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Walka z Józefem Pi łsudskim 
nie przynosi laurów—oświadczył endekom marszałek sejmu Daszyński. 
Ukraińcu zgłosili wotum nieufności dla marszałka sennu. 

W a r s z a w s k i I f n r A s n n t w ł p n t E>«m..V.t lL-!» Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wczorajsze posiedzenie seimu uzy
skało miano „zoologicznego posiedze
nia". Na porządku dziennym stała bo
wiem sprawa eksportu świń oraz opłat 
od ogierów. Przy pierwszej sprawie, ob 
chodzącej żywo ogół chłopski rozwinę
ła sie trzygodzinna dyskusja, w której 
szereg mówców opozycyjnych z partji 
chłopskiej atakował rząd z najróżniej
szych przyczyn a przeważnie mało ma
jących związku z zagadnieniem ekspor
tu trzody chlewnej. 

Poseł Sanojca (BB), odpowiadając 
mówcom opozycyjnym użył obrazowe
go zwrotu mówiąc: 

— Kawaleria opozycyjna, która u-
waża świnie za odpowiednie rumaki do 
wykonania szarży na rzad — nie zyska 
miana rycerzy. Wobec tego zaś. że naj
ostrzej rząd atakował poseł Wrona (Str. 
chł.) poseł Sanojca rzekł o nim: 

— Siada Wrona na świnie i jedzie na 
rząd. 

K o n f e r e n c j a p r z e d s t a 
w i c i e l i m i a s t 

% kierownikiem min. 
s f t a r A u . 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Delegacja związku miast w której 
bierze między innymi udział prezydent 
miasta Lodzi poseł Ziemięcki odbędzie 
w poniedziałek konferencję z kierowni
kiem ministerstwa skarbu dr. Grodyń-
skim w sprawie finansowania robót in
westycyjnych w miastach. Po konferen 
cji z dr. Grodyńskiim najprawdopodob-
jiiej w końcu przyszłego tygodnia odbę
dzie sie konferencja przedstawicieli 
miast z p. premierem Bartłem. 

(Posiedzenie komitetu 
ekonomicznego mini" 

strón> 
Warszawa. 15 marca 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W dniu 15 b. m. odbyło sie pod prze

wodnictwem p. premj. Bartla posiedze-
dzenie komitetu ekonomicznego, na któ 
rem omawiano bież. sprawy gospodar
cze. — 

Przy omawianiu sprawy ogierów pe 
wnego rodzaju nieporozumienie całkiem 
specyficzne wywołało oświadczenie re
ferenta tej sprawy, że rzad ma zamiar 
kastrować stare ogiery drugi raz... 

Na porządku dziennymi znajdowały 
się jeszcze ze spraw ciekawszych nowe 
la do ustawy o paszportach zagranicz
nych, zniżających opłatę do 17 zł. oraz 
projekt ustawy o ułatwieniu zmiany naz 
wisk hańbiących. Obie te sprawy ze
szły z porządku dziennego z powodu 
spóźnionej pory. V / uzasadnieniu do ko

misji do ustawy o zmianie nazwisk hań 
biących, czytamy między innemi: 

Wśród obywateli Rzplitej a zwłasz
cza wśród ludności wiejskiej istnieje du
ża ilość nazwisk hańbiących i ośmiesza
jących, Nazwiska są n. p. takie: Baran, 
BvV Bzdzinch. Dziura, Gnida. Kołtun, 
Kiszka, Osioł, Onuch. Pipa, Schab, Sa
gan Arala, Tchórz, Kuchta. Trąd, Ko-
zibrzuch i t. p. 

Ustawa przewiduje bezpłatną zmia
nę nazwisk 

Pos. ukraiński Zachidnyj wobec skre 

Kolej jbtez pieniądzu. 
MUnlsferslwo kolei 2qda od skarKtu 

zwrotu 25» mili omów złolgch. 
korespondent „Republiki" (B) Warszawski 

teleionuie: 
Wobec olbrzymich strat jakie poniosły 
koleje polskie z powodu kieski mrozów 
1 zawiei śnieżnych wpłynęła wczoraj do 
jejmu ustawa zgłoszona przez rząd, u-
poważnlająca ministerstwo skarbu do 
zwrócenia kolei 25 mllj. zł. wpłaconych 

przez nie jako zysk do kasy skarbu o 
potrzebne koniecznie na najniezbędnlej-
sze potrzeby. Sytuacja kolei jest obecnie 
tego rodzaju, że nie dysponują one po-
trzebneml sumami i nie mata nawet na 
wypłacenie pensji kolejarzom w dniu 
1 kwietnia. 

Premier Barie! wygłosi expose 
o sutfuacji gospodarczej. 

Warszawski korespondent „Republiki" (BJ 
telefonuje: 

Na jednem z najbliższych posiedzeń 
sejmu w przyszłym tygodniu p. premier 
Bartel wygłosi obszerne i wyczerpujące 

expose na temat obecne] sytuacji gospo
darczej państwa i środków, jakie rząd 
zamierza zastosować dla przeciwdzia
łania w wzbierającym na sile kryzysie. 

ślenia w jednem z jego przemówień kil
ku ustępów o charakterze politycznym, 
wnosi o wyraźne votum nieufności dla 
marszałka sejmu. Marsz, wygłosił dłuż
sze przemówienie z naciskiem podkre
ślając, iż zawsze stal na stanowisku god 
ności państwa. 

Zamykając posiedzenie marsz. Da
szyński oświadczał, iż następne wyzna
cza na środę, gdyż w poniedziałek pra
cuje komisja budżetowa, a we wtorek 
jest święto. 

— Poseł dr. Rybarski (Klub Nar.) 
— Jakie święto? 
— Marsz. Daszyński: Sw. Józefo. 
— Poseł Rybarski: Ale to nigdy nie 

było święto... 
— Marsz. Daszyński: 
— N I E C H PAN N IE W A L C Z Y Z 

JÓZEFEM... B O T O P A N U L A U R Ó W 
NIE PRZYNIESIE . 

"Siostra b. cesarza Wilhelma 
straciła cały maitąteh. 

Berlin, 15 marca. 
Konkurs do majątku b. księżniczki 

Schaumburg-Llppe — pani Zubków o-
twarty na żądanie administracji dworu 
Biickeburg, która pożyczyła jej 16.000 
marek pod zastaw sznura pereł podwój
nej wartoścL 

Do masy konkursowej zgłoszono o-
becnle także inne pretensje, a mianowi-
cie 137.000 marek za nabytą stajnię wy

ścigową 1 około 80.000 długów wekslo
wych. 

Weksle wystawiał bez ograniczenia 
generalny plenipotent księżniczki nieja
ki Iwanow , przyjaciel Zubkowa. 

Iwanow udający naprzemian rosyj
skiego adwokata lub lekarza, poradził 
pani Zubków przeprowadzenie sanacji 
swych finansów przez nabycie stajni 
wyścigowej. 

Zawarcie traktatu handlowego z Polska 
leży w interesie Niemiec—oświadczył kanclerz Miiller 
Nieuzasadnione ataki nacjonalistów przeciw Polsce. 

Berlin, 15 marca 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Dzisiejszy drugi dzień wielkiej deba
ty budżetowej wykazał, że budżet nie 
może liczyć na wyraźną większość. 
Kulminacyjnym punktem komisji w dniu 
dzisiejszym była polemika pom. posłem 
niem. naród. Schlangem a kanclerzem 
Mullerem. Pos. Schlange omawiając 
wielki kryzys rolnictwa niemieckiego 
podkreślił, iż idzie on od wschodu, skąd 
'dzie też wielkie niebezpieczeństwo na
rodowe; jak np. Polska odwzajemniła 

£a rozporządzenie Prus o szkolnic

twie mwejszościowem nowerni rugami u 
ciskiem i wyszydzaniem ludności nie
mieckiej (?). Mówca zapowiada ban
kructwo gospodarcze rriernoów na ob
szarach po4sk«Cb, wzrost kolonizacji pol
skiej Są to następstwa polityki kultural
nej Niemiec w stosunku do mniejszości 
narodowych. Mówca kończy oświadczę 
niem: „Przesadny parlamentaryzm mu
si zginąć, aby t y ł y Niemcy". 

Kanclerz Mfiller oświadczył, że kie
ska Niemiec nie była następstwem rewo 
łucji, a zresztą żadna konstytucja nie 
jest stworzona na wiek i Kanclerz wy

stąpił ostro przeciwko twierdzeniom 
niiem.-narocL, jakoby ze wschodu niem-
com zagrażało niebezpieczeństwo. Ro
kowania handlowe połsko-niemieckie 
będzie miał wkrótce Reichstag możność 
zbadać dokładnie. W interesie Niemiec 
i Polski leży uczynić wszystko, aby ro
kowania doprowadziły do wyniku, któ
ryby dawał korzyści również i nJem-
com. 

Na tem dyskusje zamknięto a preli
minarz i budżet dodatkowy odesłano do 
komisai budżetowej 

Przedłużenie pomocy 
państwowej 

dla robotników sezono
wych . 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Minister pracy 1 opieki społecznej 
podpisał dziś rozporządzenie przedłuża
jące pomoc państwowa dla bezrobot
nych robotników sezonowych na dwa 
tygodnie, czyli do końca marca b. r. 

S ą d m a r s z a ł k o w s k i 
n a d p o s ł e m (fowornickim. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Sąd marszałkowski w sprawie posła 
Towarnickiego ukonstytuował się jak 
następuje: 

Pes. ks. Czetwęrtyński (Klub narodo 
wy ) jako superarbHer i posłowie dr. Dia 
mand (PPS) i Jędrzejowicz (BB), jako 
arbitrowie. Sąd rozpocznie rozpatrywać 
tę sprawę dziś o godzinie 12 w pol. 

U r z ę d n i c y po lscy j a d ą 
d o B e r l i n a 

d l a t o p o s n a n i a s i ę x ad
ministracjo, niemieefetą. 

Warszawa. 15 marca 
_ W tych dniach w prezydium rady 

ministrów odbyło się pod przewodnic
twem wojew. Raczkiewicza posiedze
nie do spraw dekoncentracji przy komi
sji dda uprawnienia administracji. Komi
sja delegowała do Berlina i innych miej
scowości Rzeszy urzędników w celi*, 
praktycznego zapoznania sic z t. zw. 
nowo-niemiecką manipulacja kancelaryj 
n a i zakupienia interesujących komisje 
dzieł fachowej literatury. 

S p r a w c a z a m a c h u 
na l i s t o n o s z a l w o w 

s k i e g o 
skazany na T tai widzie* 

nia 
L W Ó W . 15 marca. 

Dziś o godz. 6 po poi. zapadł wyrok 
w sądzie doraźnym przeciwko Romano
wi Mycykowi, uczestnikowi napadu na 
listonosza. Kochanowskiego. Trybunał 
po naradzie skazał Mycyka na 7 lat cięż 
kiego wiezienia. 
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Minister MiedzińsKi odpiera zarzuty 
prasy endeckiej.—W kwietniu rozpocznie się budowa 

kabla telefonicznego Łódź—Warszawa. 
Warszawa, 15 marca 

W dniu dzisiejszym min. poczt i tele
grafów Bogusław Miedziński zaprosi! 
nrzedstawicieli klubu sprawozdawców 
Mi-lamentarnych, wobec których zło

ży? obszerne oświadczenie, w którem 
m. in. zaznaczył: 

— Motywem zaproszenia Panów by
ło dążenie do złożenia pewnych wyjaś
nień z uwagi na złożony wniosek W y -
:wolenia z stroninctwa chłopskiego, os-

skarżający mnie, że nie odparłem zarzu
tów, jakie pod adresem ministerstwa 
wysunęło Jedno z pism w ostatnio zamie 
szczonych artykułach. Wniosek wzywa 
rzad 1 prezesa N. I. K. do sprawozdania 
o działalności ministerstwa w ciągu 5 
dni od powzięcia powyższej uchwały. 
Dziw i mnie to poparcie stronnictw lewi
cowych dla organu prawicowego. Uwa
żam to i poczytuje za pocieszający or
gan solidarności narodowej w Polsce. 
Dwa stronnictwa lewicowe obraziły się 
na mnie, że Jako minister zlekceważy
łem oskarżenia „Gazety Warszawskiej" 
0 gospodarce ' ministerstwa I nie odpo

wiedziałem na nie. 
Uważam zarzuty za nieistotne. Zarzuty 
.^Gazety Warszawskiej" rozpoczęły się 
28 lutego, gdy pismo przytoczyło wnio
sek klubu narodowego, domagający się 
specjaln. komisji sejmowej dla zbadania 
w ciągu 10 dni całokształtu działalności 
centr. biura budownictwa przy minister 
stwie. Tymczasem już 23 lutego na moje 
zarządzenie dyrektor departamentu pier 
wszy powołał specjalną komisję dla| 
zbadania działalności CBB. 
Po kilku dniach prac komisji dowiedzia
łem sie o faktach przekroczenia kompe
tencji I pewne] samowoli, wskutek cze
go 26 przyjąłem dymisję inż. Ruszczew-

sklego. kierownika CBB., 
motywując Ją brakiem zaufania do jego 
czynności. 

Motyw ten został przez dymisję po
twierdzony. Wniosek klub nrr. zosta! 
złożony 27 lutego, a ataki w „Gazecie 
Warszawskiej rozpoczęty się od 28 bm. 
Zarzutów tych natychmiast nie obala
łem, bo komisja ministerialna była w 
toku prac. Nie znaczy to jednak, abym 
teraz nie mógł na nie odpowiedzieć. Je
den i zarzutów wymienia wygórowane 
honorarjum dla majora Mlszewsklego 
w kwocie 11 tys. zł. za model centr. 
gmachu poczt i telegrafów. Tymczasem 
z planów tu panom przedstawionych i 
wykresów w olbrzymiej Ilości wynika, 
że Jest to praca olbrzymia, która trwa
ła 4 miesiące, a Jako alegat niejako 
jest model, który kosztował tylko 
1 tys. zł. Co się tycz yzarzutów, że 
miał on otrzymać 30.000 zł. honorarium 

za orła na budynku poczty w Gdyni, 
to zaznaczyć należy, że chodzi tu o ol
brzymi portal z piaskowca ukonronowa 
ny olbrzymią rzeźbą orla w piaskowcu. 
Nfajniższa oferta firmy gdańskiej-wyno
siła 56.000. Honorarium mjr. Miszewskie 
mmmmmmmmmmmmmmmmm mmmm 

4 0 tys ięcy r o b o t n i 
k ó w p o l s k i c h 

n>tj)ie&Aia d o J T i e m l e e . 
Berlin. 15 marca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Rada państwa Rzeszy na plenarnem 

posiedzeniu przyjęła wniosek ministra 
rolnictwa, domagający się dopuszczenia 
dodatkowego 40000 kontyngentu pol
skich robotników sezonowych do prac 
rolnych już z dniem 1 kwietnia, z uwa-
<ri na spóźniony w tym roku termin roz- f 

poczęcia robót polnych. Jak wiadomo, 
w myśl rozporządzenia ministerstwa, 
kontyngent ten miał być dopuszczony 
dopiero w drugiej polowie kwietnia. Na 
rem samem posiedzeniu rada państwa u-

wali ła projekt ustawy o umowach nie 
,i!Vcko-litewskicb. 

Jawnmpiec ftefgffs&t 
uatonat. 

Londyn. 15 marca. 
W pobliżu Oranu zatonął wielki pa

rowiec belgijski Schelopa którv płynął 
do Szanghaju. Załoga została uratowa
na orzez Darowkc aneiciski 

go wynosiło 6.000 zł., reszta zaś poszła 
na piaskowiec i wykonanie. W toku ba
dań doszedłem do wniosku, iż rzeczy 
wymagają dalszych represji, ponieważ 
natknąłem się na samowolę, ale stwier
dzam, że 
ani grosz Jeden nie został skradziony. 

ale pieniądze wydatkowano bez zatwler 
dzenia. 12 marca uczyniłem doniesienie 
karne przeciwko Int. Rtiszczeckicmu do 
prokuratora przy sądzie apelacyjnym z 
powodu naruszenia instrukcji służbo
wych i samowolnego przekroczenia 
kompetencji, które mogły przynieść 
szkodę dla skarbu państwa, zapowie
działem wlec powództwo cywilne. Są 
to rzeczy, które świadczą, że moja ak
cja miała miejsce przed pojawieniem się 
artykułów w „Gazecie Warszawskiej" i 
przed złożeniem wniosku poselskiego. 
Prace komisji są w toku. Na drugi dzień 
po moim kroku represyjnym ukazał się 
dość oryginalny wniosek Wyzwolenia i 
str. chł. Żąda on, aby w 8 dni zbadać 
całokształt dzlałalnośol mojego resortu, 
podczas gdy fachowi urzed. członkowie 
komisji ministerialnej badają tylko kwe
stie budownictwa od 23 lutego do dziś 
i nie są gotowi. Wreszcie co się tyczy 
badania całkowitej gospodarki minister 

stwa, to badały Ją komisje budżetowa 
sejmu i senatu. Minister zauważa, że 
do prowadzenia budowli nie kwapił się ł 
uległ argumentom, dając się przekonać 
o celowości tego rodzaju akcji i podpo
rządkowując osobiste interesy Jako po
lityk interesantom resortu. 

Po terii oświadczeniu wiceminister 
Dobrowolski udzielił Wyjaśnień co do 
rozbudowy sieci telegraficznej I telefo
nicznej w Polsce. 

*•* 
W końca konferencji zapytałem p. 

ministra. Jak przedstawia sie sprawa ba 
dowy kabla telefonicznego podziemnego 
pomiędzy Warszawą a Łodzią. P. mini
ster odnowledzlał, że umowa na budo
wę, kosztorysy i plany Jest całkowicie 
gotowa. Do budowy możnaby przystą
pić w najbliższych tygodniach jednak
że nie sq Jeszcze załatwione sprawy fi
nansowe, a przedewszystklem kredyty, 
których mają udzielić f-my zagraniczne. 
Sprawy te są w toku omawlań. Istnieją 
wszelkie szanse na szybkie załatwienie 
tak, l i w połowie kwietnia rozpocznie 
sic budowa. Kabel będzie mógł dostar
czyć Lodzi | Warszawie 1Ó0 iednoczes-
nych połączeń telefonicznych, podczas 
gdy obecnie funkcjonuje zaledwie 5. 

Obrona przed powodzią. 
£odu na Wiśle ruszą za tydzień. 

Warszawa, 15 marca. 
Stan wody na Wiśle pod Krakowem 

wynosił wczoraj 229 cmt., dziś rano 
wzniósł się do 233 ctm. W Warszawie 
natomiast woda na Wiśle obniżyła się 

Na Dunijcu pod t^ow^tf?§ączem stall 
wody wynosił wczoraj 80 cmt., dziś wy
nosi do 87 cmt. 

Na Sanie pod Przemyślem wczoraj 
stan wody wynosił 275 cmt., dziś wyno
si 166 cmt 

Lód na rzekach dość szybko taje. 
Wczoraj grubość lodu na Wiśle pod Kra
kowem wynosiła 28 cmt., dziś rano zma
lała do 25 cmt., pod Zawichostem wczo
raj I dziś wynosi 52 cmt., w Warszawie 
wczoraj 62 cmt., dziś zmalała do 61. 

Na Dunajcu pod Nowym Sac-zem gru
bość lodu wynosiła wczorij ?.7 cmt, dziś 
zmalała do 34. 

Na Sanie pod Przemyślem grubość 
lodu nie uległa zmianie i wynosi -16 cmt. 

Jeśli lód będzie szybko kruszał, to 

przy takiej pogodzie, Jak dzisiaj, rusze
nie lodów na Wiśle nastąpi za tydzień. 

Kraków, 15 marca. 
Warunki atmosferyczne sprzyjają po

wolnemu spływowi wód I lodów. Wisła 
od Przemszy do Częstochowie zwolniła 
sie od lodowi? 15 " f » f. 

Lwów, 15 marca. 
Wydział sygnalizacyjny przy biurze 

hydrograficznym komunikuje, ze 4-ty 
dzień odwilży zeszedł pomyślnie. Lody 
na rzekach tają, ale z żadnych punktów 
obserwacyjnych nie sygnalizowano Ich 
pękania. Woda z roztopów pływa po 
wierzchu lodu. O Ile w dalszym ciągu od
wilż nie przybrałaby gwałtowniejszego 
charakteru, należy się spodziewać duże
go ograniczenia rozmiarów spodziewa
nej katastrofy. 

Przy wszystkich mostach 1 więk
szych objektach specjalnie zagrożonych, 
nawiedzanych dotychczas powodzią, ezu 
wa specjalnie zorganizowana straż, któ
ra ubezpiecza zagrożone powodzią ob
iekty. 

Kulisy fałszerstw Mmiii poliM. 
Wolka importerów w«j|lowqch. 

Berlin, 15 marca. 
„Vorw5rts" podaje za socjalistycz

nym „Het Volk" interesujące szczegóły 
o zakulisowych inspiratorach utrech-
ckich rewelacji. Według Informacji te
go dziennika inicjatyywa do publikacji 
utrechekich wyjść miała od kliki, grupu
jące] sie wokół głównego importera syn
dykatów węglowych niemieckich Beu-
ningena, który zainteresowany był w 

tern , ażeby przesyłki węglowe niemiec
kie wysyłane były przez Rotterdam, a 
nie przez Antwerpię. 

Pozatem istnieć mają poszlaki, jako
by grupa ta pozostawała w kontakcie z 

niemieckim dziennikiem przemysłowym 
„Rheinisch Westfallsche Ztg.", któiy 
prawdopodobnie pozostawał w związku 
z nlemleckłem biurem szpiegowsklem w 
MUlhelm. 

Grupa ta utrzymywać miała również 
stosunki z dziennikiem „Nieuve Rotter-
damsche Curant", który zajął wyraźnie 
antybelgljskle stanowisko w związku z 
utrechckieml rewelacjami. Jak podaje 
"VorwSrts" między Beunlngenem a ho-
lenderskiem ministerstwem spraw 
granicznych również miał istnieć 
wlen kontakt. 

Berlin. 15 marca-
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym ukazał sie pierw 
szy numer nowego dziennika „Welt a-m 
Mor gen" o charakterze radykalno-lewi-
cowym pod kierunkiem polityka nieza-
wisł. socjal. Jerzego Lodeboura. 

W pierwszym numerze dziennik przy 
nosi w sensacyjnej formie artykuł p. t 
„Prusy wschodnie chcą sie oderwać od 
Niemiec". Artykuł stwierdza, że nie
mieckie koła nacjonaltstyczne NAD kie

rownictwem atfraerjuszy podejmują ak
cje, mającą na celu oderwanie Prus 
wschodnich i utworzenie dyktatury. 
Akcja ta pozostaje w związku z walką 
wewnętrzną w Prusach wach. o po-
d?ta<ł stałej subwencji rocznej 75 milio
nów i subwencji jednorazowej 200 milio
nów na gospodarczą pomoc dla Prus 
wschodnich. Separatyści pozostawać 
mają w kontakcie z żywiołami faszy-
stow^o-nacjonałtetycznerrii i obozem 
HIURENBENZOL 

Jak p r z e t r a n s p o r t o 
w a n o T r o c k i e g o 

* o m 6 a 9 a d u aoiriecftief 
i v JionattantnjnopoluH 

d o f i o t e f u ? 
Berlin. 15 marca. 

Agencja Telegraficzna „Kxoress". 
Korespondent „Vossische ZeHung" o 

pisuje z Konstantynopolu moment prze
transportowania Trockiego z konsulatu 
sowieckiego do hotelu, które miało miej 
sce w nocy z 8 na 9 marca r. b. Trocki 
przybył wraz z żona do hotelu późno w 
nocy niepóstrzeżony przez nikogo. Na
wet właściciel hotelu nie wiedział kim 
jest nowy jego lokator. Trocki wpisał 
się do książki meldunk. jako Segota. Po 
godzinie przetransportowano również 
cały jego bagaż, który składał się w 
większej części z książek. 

W a l k i w M e k s y k u 
t r w a j ą 

2SO asofraieracw vx«ą<fon7itjrcDt 
d o s t a ł o s i c d o niewroit. 

Meksyk. 15 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Czterech opeerów WOJSK powstań* 
czych gen. Jezus A G W T R A zostało na mo 
cy wyroku sądu polowego rozstrzela
nych w Vera Cruz. 21 innych oficerów 
skazano na więzienie S A M GEN. Aguirra 
ukrywa się w górach Tehuantepec, o-
czekując na sposobność opuszczenia KRA 
ju. Skądinąd kwatera główna WOJSK 
powstańczych donosi, że wojska zwią
zkowe poniosły klęskę w pobliżu Higue-
ras, gdzie powstańcy wzięli DO niewoli 
280-oiu żołnierzy ORAZ WIELKA ilość broni 

Z b r o j n y k o n f l f k t 
p o t m t a d a s K j Ś l r a s u l i a a (fa* 

r a f i r r a f e m . 
Buenos Aires. 15 marca. 

Polska Agencja Telegraficzna 
W związku z wczorajszą depeszą z 

AsunCion o zbrojnym konflikcie pomię
dzy Brozyłją a Paragwajem Reuter w y 
jaśnia, że przyczyną zaatakowania gar
nizonu wysp Margerity po przeciwne; 
stronie portu Martino przez żołnierzy 
brazylijskich jest spór o. posiadanie tetf 
wyspy, przyczem Brazylia utrzymuje, 
iż Paragwaj zajął ją nielegalnie Wyspy 
Margerity znajdują na rzece Paragwad 

Jak C o o l i d g e o p u ś c i ł 
B ia ły D o m ? 

Waszyngton. 15 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Prezydent Coolidge opuścił Biały 
Dom w sposób dotychczas niepraktyko-
wany. Tradycyjnym zwyczajem, ustę
pujący prezydent uczestniczy w uroczy 
stośca zaprzysiężenia swego następcy, 
poczerń odwozi go do Białego Domu i 
bierze udział w oficjalnem śniadaniu. 
Tymczasem Coolidge natychmiast po za 
przysiężeniu Hoovera opuścił Kapitol i 
udał się wprost na dworzec kolejowy, 
skąd odjechał do swego rodzinnego mia 
steczka Nkrrdfhampton w stanie Massa-
chussetts. Jak słychać Coolidge z wła
ściwą sobie skrupulatnością załatwia! 
do ostatniej chwili sprawy urzędowe, 
podpisał wszystkie akty i nie zostawi! 
swemu następcy ani jednej sprawy bie
żącej wezałatwionej. 

ipowie!»! MII 
O d o l e m 

j e s t w p r o s t d o b r o d z i e j s t w e m 
Odol wstrzymuje proces gnilny w ustach, 
który systematycznie niszczy zęby, i wy
wołuje uczucie świeżości O ile do tego 
jeszcze czyścić zęby pastą Odol, będą 

one zdrowe i białe 
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Domy czy... zamki na lodzie. 
Trzeba przyznać, że rządowy pro-

lekt budowlany przez opinię zarówno 
prasy jak i całego społeczeństwa zosta 
z rzadko u nas spotykana, jcdnomyślno' 
ścią zdyskwal i f i kowany. Zarówno pra
wica jak i lewica, bez względu na to, 
czy się zalicza do opozycji czy też do 
grup popierających rząd, zarówno loka
torzy dużych jak i ciasnych mieszkań 
jako też właściciele nieruchomości -
jednomyślnie wypowiedz ie l i się przeciw 
ko p ro jek towi , przyczem w bardzo roz
ległej i wyczerpującej dyskusj i nie silo
no się zbytnio na to, aby ujemnym stro 
nora projektu przeciwstawiać swoje pro 
iekty, lepsze, lecz załatwiono się z nim 
w sposób naj łatwiejszy t. j . negatywnie, 
. ledyny wy ją tek uczyni ł jeden z publ icy
stów warszawskich, k t ó r y zamiast pod 
w y ż k i czynszu komornianego na fun
dusz budowlany zaproponował przymu 
sową pożyczkę w formie nabywania 
przez lokatorów specjalnych obligacji 
budowlanych, ale — znowu niestety —-
i ten pro jekt w dyskusj i nie b y l podda
wany ściślejszym rozważaniom. Gdyby 
z całego przebiegu wspomnianej dysku
sji rozwi janej na ten temat w prasie, o-
raz na zjazdach i wiecach lokatorskich 
rząd chciał wyciągnąć odpowiedni wnio 
sęk, to zapewne nie pozostałoby mu nic 
Innego jak zaniechać wogóle jakiejkol
wiek myśli o wszczynaniu na szerszą 
skalę zakrojonej akcji budowlanej; takie 
go bowiem cudu nawet Salomon nic 
mógłby dokonać, aby zaspokoić głód 
mieszkaniowy w rozl icznych miastach 
i miasteczkach Polski bez pociągania do 
jak ichkolwiek świadczeń tych -mieszkań 
ców, k tó rzy na punkcie mieszkań są 
względnie syci . 

W y t w o r z y ł a się więc sytuacja o wie 
lc więcej n iewyraźną, aniżeli była przed 
ogłoszeniem projektu rządowego. Przed 
tern oczekiwano, że rząd „Jakoś to zro
bi", że uruchomi fundusz budowlany, 
lub że we własnym zakresie, chociażby 
ul tra-etatystycznie, będzie budował do
my jeden za drugim, teraz zaś stwierdzo 
no, że rząd tafle zrobić nie chce lub nie 
może, a w tern, że masowa budowa mie
szkań w&rma być dziełem całego społe
czeństwa — społeczeństwo nic chce sły 
szeć, twierdząc, że ono też nie ma pie
niędzy... 

Oczywiśc ie, że wobec takicl i warun
ków konkluzja mogłaby być ty lko je
dna: nie zawracajmy sobie głowy akcją 
budowlaną, skoro nas na nią nie stać. 
Niech się nią zajmą przyszłe pokolenia. 

Ale, niestety, tern sprawy nie roz
wiążemy. Głód mieszkaniowy staje się 
coraz dotk l iwszy, a liczba tych nieszczę 
ś l iwców, k tó rzy są nim dotknięci, rośnie 
w zastraszający sposób. Zagraża to w 
przyszłości bardzo poważnie naszemu 
życ iu gospodarczemu i społecznemu, a 
im później zabierzemy się do poważnej 
i konsekwentnej walk i z głodem miesz
kan iowym, tern trudniej przyjdzie nam 
Xo zwalczyć środkami normalncmi. 

T o też chociaż sam nie zachwycam 
sie bynajmniej wieloma szczegółami pro 
jektu rządowego, to jednak uważam, że 
projekt ten miał prawo spotkać się sta
nowczo z innem I — poważnlejszem 

. przyjęciem, niż to z jakiem się naogół 
spotkał. 

Osobiście nic widzę żadnej innej mo
żliwości zebrania funduszu budowlane
go niż ta, jaka. w zasadzie rząd projek
tuje. Zaciąganie na ten cel pożyczki za
granicznej — gryby się ją nawet udało 
uzyskać, by łoby rzeczą więcej niż lek
komyślną, biorąc pod uwagę, żc naj
piękniejsze nawet mieszkanie samo 
przez sie nic bierze żadnego udziału w 

produkcji gospodarczej i żc w obecnych 
warunkach mieszkania wybudowane 
za pożyczone pieniądze mogłyby być 
dostępne tylko dla ludzi bogatych, któ 
rzy tych mieszkań zresztą nie potrze 
buja.. Nic można też poważnie mówić o 
znaczniejszem podnoszeniu podatków, 
gdyż i tak p rzy dzisiejszej sile płatniczej 
podatków śruba podatkowa jest aż nad
to uciążliwa. 

Zresztą, jeżeli np. chodzi o wieś, z 
której również nic wiele można w y c i 
snąć, nie okazuje ona większego zainte
resowania kwest ią mieszkaniową w mia 
stach — aczkolwiek rozwój budowlany 
miast przyniós łby niewątpl iwie dużo 
korzyści ws i . Jest ona jednak także 
przeciwną przymusowemu podnoszeniu 
czynszów mieszkaniowych w obawie, 
żc w ślad za tem musi nastąpić podwyż
ka pensji dla urzędników, a więc w kon
sekwencji podwyżka podatków. Niewąt
pl iwie wieś w danym wypadku zacho
wuje się tak samo egoistycznie, ale my 
śli o wiele realniej. Dzisiejszy poziom 
cen przedwojennych mieszkań nic da się 
utrzymać a la longue, tak samo, jak dz i 
siejszy poziom prac urzędniczych i ro
botniczych ' nie może t rwać wiecznie, 
lecz musi on się zmieniać w miarę roz

woju stosunków gospodarczych na 
kształ towanie k tó rych miałaby o lbrzy
mi i dodatni w p ł y w akcja budowlana. 
Niewątp l iwie lokatorzy musieliby ze 
swych skromnych czy szerokich budże
tów przekazywać pewną część — ponad 
to co przeznaczają obecnie, na mieszka
nie, ale koniec końców koszta tej akcj i 
siłą rzeczy rozłożoneby zostały pośre
dnio na całe społeczeństwo. 

Spornicjszą mojem zdaniem by łaby 
kwestja, czy właścicielem tego fuduszu 
budowlanego ma być rząd względnie 
państwo, czy też — sami lokatorzy, czy 
fundusz budowlany winien być zebrany 
w drodze podniesienia czynszów, czy 
też w drodze ściągania przymusowych 
„pożyczek" (wykupywanych obligacyj). 
Ze względów taktycznych, by ł bym ra
czej za tą druga formą. Jest ona jednak 
niesłuszna z tych względów, jakie w y 
suwa np. wieś, mianowicie, jeżeli takie 
czy inne obciążenie lokatorów spowodu 
je podwyżkę ich prac zarobkowych, to 
z jakiej racji oni wyłącznie miel iby być 
posiadaczami oprocentowanego fundu
szu budowlanego? 

Czy jednak koniecznie fundusz budo 
wlany musi być państwowy i stąd t r u 
dności przy uzyskiwaniu pożyczek więk 

sze i uciążliwsze, a rozdział ich ze sta
nowiska poszczególnych miast i mlastc 
czek mniej sprawied l iwy? Wydaje mi 
się, iż lokatorzy chętniej dal iby podatek 
na fundusz budowlany swych miast i 
miasteczek, gdzie dla swego_zadośćuczy 
nienia miel iby łatwiejsza, bezpośredniej-
sza. kontrolę i bezpośredni w p ł y w na ra 
cjonalny podział pożyczek, przyczem 
mogłoby się tu prawic zupełnie obejść 
bez angażowania specjalnego kosztowni 
go aparatu biurokratycznego. 

Wreszcie jedna jeszcze rzecz zasa
dnicza, to - koszta budowy. Zepewnc. 
iż 4 proc. od kapitału jest znacznie mniej 
niż 10 lub 20 procent. Ale mimo wszyst
ko, jeżeli rząd nic potrafi wp łynąć w y 
datnie na obniżenie kosztów materia
łów budowlanych i t. p., to i tak ceny 
nowych mieszkań będą zastraszająco 
wysokie w porównaniu do cen mieszkań 
przedwojennych i w takich warunkach 
ofiarność społeczeństwa by łaby źle ; 

niesprawiedl iwie wykorzystana. 
Na te i inne okoliczności i wątp l iwo

ści rząd zapewne odpowie w chwil i , gdy 
projekt ów stanie się przedmiotem głęb
szych rozważań ze strony ciał ustawo
dawczych. 

J . Cz. 

P r z e d T r y b u n a ł e m Stanu. 
K t o p o c i ą g a d o o d p o w i e d z i a l n o ś c i ? P r o c e d u r a p o s t ę p o w a n i a . — 

J a k i e k a r y w y m i e r z a T r y b u n a ł . - S k ł a d o s o b i s t y T r y b u n a ł u . 

Co grozi b. min. Czechowiczowi. 
W związku ż uchwałą komisji sejmowej 

w sprawie b. min. Czechowicza - - Try-
• • bmiał statiti jejjo skład, kompetencja i 

procedura wzbudziły poważne zaintereso
wanie. Poniżej podajemy najważniejsze 
przepisy z obszernej ustawy o Tryb- Sta
nu z 2.5 kwietnia 192,? r. Red. 

Prawo pociągnięcia, ministra do od
powiedzialności służy wyłącznie se j - 1 

mówi (senatowi nie służy). 
Wniosek podpisany przez conajmtiicj 

stu posłów rozpoznaje sejm, k tóry albo 
postanawia przejść nad nim do porząd
ku, albo nrzekazuje go koinis.fi. Uchwa
łę komisj i , powzięta po wysłuchaniu mi 
nistra, w ciągu 8 dni przedstawia się 
sejmowi. 

Uchwała sejmowa, stawiająca w stan 
oskarżenia zapada w obecności conaj-
mniej* po łowy ustawowej l iczby posłów, 
większością trzech piątych głosujących. 

Jednoczenie obiera się trzech posłów 
dla poiperania oskarżenia, k tórzy w o-
gólności mają...kompetencję prokurato
rów, jednakże — co należy podkreśWc 

nie mogą się zrzecz oskarżenia. 
» 

Trybunał stanu w, ogólności biorąc, 
stosuje ustawę postępowania karnego 
obowiązującą w jego sśedizśbie to jest w 
Warszawie, a więc procedurę rosyjską. 
Podkreślić wypada, że przed trybuna
łem stanu urzędnicy zwolnieni są od o-
howiązku zachowania tajemnicy. 

Śledztwo prowadzi jeden z sędtriów 
sadu najwyższego, wyznaczony przez 

trybunał w iwrozumieniu z t ym sądem. \ chania rady minist rów lub poszczegól 
Akt oskarżenia zastępuje uchwała sej 

mowa o pociągnięciu ministra do odpo
wiedzialności. 

W rozprawie uczestniczą wszyscy 
członkowie trybunału stanu. nie w y łą
czeni,.konieczną, jest przy tern obecność 
conajmniej siedmiu członków wraz z 
przewodniczącym. 

W zasadzie rozprawa jest jawną. 
Dla uznania winy potrzeba 2/3 gło

sów ilości członków trybunału, k tórzy 
nieprzerwanie bral i udział w rozprawie. 

W y r o k trybunału jest prawomocny 
z chwflą jego ogłoszenia: nie ufega on 
żadnemu zaskarżeniu. Kary wymierzo
ne w y k o n y w a j ą władze powołane do 
wykonywan ia w y r o k ó w sadów pow
szechnych. 

uych ministrów. 
Zaznaczyć jednak musimy, że sejm 

może postawić ministra przed trybuna 1 ' 
stanu także za przestępstwa karne, po
zostające w związku z jego urzędowa
niem uaprzykład za nadużycie władzy 
albo też niedozór władzy. 

• * • 
» » 

Ministrowie odpowiedzialni są przed 
t rybunałom stanu konstytucyjnego t. zn. 
za wszellkie czyny, k tóremi w zakresie 
swojego urzędowania lub też. w zakre
sie ogólnego kierunku działalności i po-
trtyki rządu naruszyli konstytucję albo 
inną ustawę, narazili państwo na niebez 
pieczeństwo albo też wyrządzili państwu 
oczywistą i znaczną szkodę. 

W pewnych granicach istnieje także 
taka odpowiediziaUiość konstytucyjna za 
działania i zamecliatrńa prezydenta Rze
czypospolitej, za deSateuiia i zaniechania 
podwładnych organów a w zakresie o-
K ornej pcłkiyki talcże za działania i gfcnię-

• * 

Nobile krytykuje wyrok potępiający 
i etf o działalno**!:, lako wodza 

Rzym, 15 marca. 
W rozmowie z przedstawicielem pra

sy, gen. Nobile wykazał niesłychany tu 
pet w k ry tykowan iu orzeczenia komisj i 
śledczej, która stwierdzi ła, że odpowie
dzialność za katastrofę „ I t a l j i " spada 
na barki Nobilego. 

W nawigacji na pokładzie „ I t a l j i " 

śmieszną k ry tykować załogę, która ma 
poza sobę 250 godzin lotu, odbytego 
wśród najokropniejszych warunków. 

Nikt z członków komisj i śledczej nie 
nadawał się na kompetentnego sędziego 
w kwestiach, dotyczących nawigacji po
wietrznej. Podkreślić muszę, że jednym 
z głównych ekspertów był pewien wyż -

: - mówił Nobile — nie popełn iono.ża- jszy oficer, skazany przed trzema laty 
dnego błędu. Manewrowanie odbywało na miesiąc twierdzy za wykroczenie, 
sie znoełnie prawidłowo. Jest rzeczą I któreco dopuścił s-fc u stosunku do mnie. 

Jeżeli minister odpowiada konstytu
cyjnie, może być mu wymierzona kara : 

a) pozbawienia biernego albo czyn
nego i biernego prawa wyborczego do 
ciał i instytucji publicznych. 

. b) pozbawienie urzędów publicznych 
z czeni łączy się przeniesienie na eme
ry turę z ewentuałnem zmniejszeniem •• 
mery tury do po lowy ; 

c) wydalenie ze służby państwowej 
z utratą praw, wynikających z tej służ
by. 

Trybunał może się ograniczyć do u-
znania winy bez wymierzenia kary. Je« 
żeli ministra pociągnięto do odpowie
dzialności za przestępstwo karne to x»i 
mierzą mu się karę przewidzianą w U' 
stawie karnej na zasadach ogólnych. 

* * 
Trybunał składa się z pierwszego 

p.ezesa najwyższego sądu. jako prze
wodniczącego i dwunastu członków, w 
tem ośmiu wybranych przez sejm, a 
czterech przez senat. Członkami ty i in 
są osoby z poza sejmu 1 senatu. Połowa 
ich musi posiadać akademickie wykszt** 
cenie prawnicze. Trybunał stanu co d< 
niezawisłości korzysta, ogólnie rzecz 
biorąc, z tych samych gwarancj i , co 1 

sędziowie powszechnych sadów. 
Ze względu na konstelację pol i tycz

ną, doniosłe są szczegółowe przepisy o 
tem, cp się dzieje wrazić zakończenia 
kadencji sejmowej albo też w razie roz
ważan ia sejmu. Otóż w razie zakończe
nia kadencji wr toku rozprawy głównej 
członkowie trybunału I oskarżyciele u-
rzęduja aż do wydatna w y r o k u ; jeżeli 
rozprawa jeszcze nie została rozpoczę
ta — sprawę przekazuje sie następnemu 
składowi t rybunału stanu, a bieg śledz
twa ntie doznaje przerwy. W wypadku 
rozwiązania sejmu w każdym razie 
członkowie t rybunału oraz oskarżycie
le urzędu ta dalej aż do wydatna wy roku . 

http://koinis.fi
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Wielka orkiestra symfoniczna 
pod kierun. Teodora Rydera. 

Początek przedstaw, o godz. 4, 
w niedz. i soboty o godz. 12-ej 
w pol., ostatni o godz. 10 wiecz. 

Dziś premiera! Jednego z najpiękniejszych arcydzieł amerykańskiej wytwórni 
F i r s t N a t i o n a l . 

Klasyczna piękność Ameryki zw. »Żywym posągiem ekranu' 

DI I • I I T n U l f B w nasfroSowym ro-O l I f l f l B i W W B i monsfie f i l m o w y m 

S E R C E N I E S Ł U G A 
( P R A W O KOBIECEGO SERCA) 

Perypetje, miłosne romantycznej hrabianki węgierskiei, której 
serce posiadł urodziwy wieśniak, ordynans jej narzeczonego. 

Ceny miejsc od 1 zt., w sob. i niettz. od 12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 1 zł. 

W zameryhanizowanych Niemczech. 
Pani Vallentin ze Lwowa.—Niemiecki gentleman. 

Kto będzie prezydentem Niemiec. 
Siedem czy osiem lat temu pojawiła 

się na arenie polityczno - dziennikarskiej 
Berlina młoda, fertyczna osóbka, p. An
tonina Vallentin. Rodem ze Lwowa, cór
ka tamtejszego lekarza, rwała się w 
świat 1 bardzo młodo wyszła zamąż za 
kupca berlińskiego Vallentina. 

Rozwiódłszy się z nim, jedzie do 
Włoch, studjuje historję sztuki, i wraca 
do Berlina — żądna przedewszystkiem 
sławy i rozgłosu. Odczyty 1 książki o 
histori i sztuki zawodzą; przerzuca się 
więc do dziennikarstwa i tam z niezwy
kła zręcznością, tupetem i znawstwem 
ludzi, uzyskuje w krótkim czasie to. o 
•zem marzy. 

Jako pomocnica korespondenta ,,Man 
chester Óuardlan" rozwija niezwykłą ru 
chliwość, jadzie do Polski, uzyskuje gło 
śne wywiadv. rozszerza koło swoich zna 
lomości wp ływowych. 

Jej salon berliński staje się rendez-
vous dyplomacji I świata artystyczne
go. Przyjaciółka Stresemanna oddaje 
mu niezliczone usłucri. Za napaść na nie
go porzuca „Manchester óuard lan" 1 
przez krótk i czas jest znów pomocnicą 
korespondenta „Chicago Dai ly News", 
wszędzie ceniona, nie lako publicystka, 
lecz jako informatorka. 

Nie zapiera się polskiego pochodze
nia, ale jest jeżeli nie Niemką, to w każ
dym razie istota bez narodowości z ro
dzaju modnych dziś osobistości między
narodowych, których „ojczyzną jest 
świat cały". Korespondentką „Times", 
jak piszą niektórzy tutejsi koresponden
ci zagraniczni nigdy nie była. 

Ją to posadzono o dostarczenie me 
morjału Groenera Steadowi. Najzupeł
niej niesłusznie, jak to wykazała rewizja 
i badanie. Ale zniechęcona pewnie do 
Niemiec, p. Vallentin przenosi się do Pa
ryża, wchodząc w powtórne związki 
małżeńskie zp. L., dyrektorem instytutu 
dla międzynarodowej współpracy intele
ktualnej. 

Komu zawdzięcza p. Vallentln niemi
łe chwile związane ze swoją „aferą". 0 -
to częstemu gościowi na jej przyjęciach, 
n. Lindeiner - Wildau, posłowi z frakcj i 
niemiecko - narodowej. Na jego bowiem 
ręce skierowano denuncjację tak niezrę
czną i śmieszną, że Inny gentleman był 
by przedewszystkiem poinformował o 
niej zadenuncjowaną i uśmieliby się z 
do spółki. 

Niemiecki gentleman oddał denun
cjację do prokuratorj i . Na debatę nad tą 
sprawą nie ziawił się w Reichstagu, zato 
oskarżona odbywała cercie w kuluarach. 
I kto wie. czy ma do swego oskarżycie
la żal? Żadna książka, żaden artykuł 
ani żadne z przyleć nie przysporzyło jej 
tyle. tak pożadanezo rozcłosu. 

Znany pacyfista, wydawca „We l t 
am Montag" p. Hellmut v. Oerlach w ty 
godniku „Weltbf lhne" zastanawia się 
nad możl iwym następcą prezydenta 
Hlndenburga. Kwestja ewentualnego u-
stąnlenla teraźniejszego prezydenta wy 
łoniła się przy okazli rozważań na temat 

jego tytułu honorowego członka Stahl-
hełmu. 

Wszystkie partje niemieckie otwar
cie czy też skrycie liczą się z tą ewen
tualnością ustąpienia. Pan Gerlach twier 
dzi, że niejeden z wymienionych przez 
niego dementować będzie swoją kandy
daturę, ale że przyszłość ujawni praw
dziwość jego horoskopów. 

Ruchliwi jak zwykle, są komuniści i 
choć szanse ich z gory są przesądzone, 
postawia swego kandydata. Narodowo-
socjalna partja robotnicza, dziwnym 
sposobem w grube zasobna pieniądze, 
rozwinie gorącą propągande,,,w.Imieniu, 
swego czołowego człowieka — Adolfa 
Hitlera. Pchany przez żonę, Ludęndorff 
narazi się zdaniem p. Gerlacha na to, że 
znaczny ubytek głosów w porównaniu 
z 1925, wykaże zupełny brak popularno
ści, jakiego się doczekał w Niemczech. 

Centrum nie postawi prawdopodob
nie żadnego kandydata, wnioskując z 
porażki Smitha w Ameryce, że katol icki 
kandydat mało ma szans w kraju pro
testanckim. Socjaliści mają do wyboru 
Ottona Brauna i cieszącego się szersze-
mi sympatiami dotychczasowego pre
zydenta Reichstagu Loebego. 

Demokratyczny kandydat z ostat
nich wyborów Hellpach ma ustąpić miej
sca burmistrzowi Hamburga Petęrseno-
wl wybranemu na obecne stanowisko w 
Hamburgu za zgoda I przy udziale partj i 
niemiecko - ludowej 1 socjaldemokraty
cznej. 

Jeżeli pierwszy wybór nie da wyma
ganej większości, snuje dalej swe wróż 

by Gerlach, to może zjawić się w dru
gich wyborach outsider, k tóry dobieg
nie do celu tam, gdzie zawiodą faworyci. 
Takim możl iwym outsiderem jest p. 
Soli, dawniejszy poseł niemiecki w To
kio. WyróWnana 1 wyrównywująca oso
bistość („ausgeglLchene und ausgleichen-
de Personlichkelt" (jest on jęóuym z 
tych umiarkowanych przedstawicieli 
czasów cesarskich, którzy uważali za 
swój obowiązek doświadczenie swoje o-
fiarować republice. 

Dwóch czynników nie uwzgjędnia p. 
v. Gerlach. Co zrobi p. Loebel, znany 
b^ły minister pruski, rzeczywisty twór
ca kandydatury Hindenburga i Jego; E-
^eria od chwil i objęcia wysokiego stano
wiska? I co zrobi p. Katinka W Chelffib, 
która przy ostatnich wyborach foryto-
wała kandydaturę p. dr. Gesslera, osta
tecznie utrąconą przez p. Stresemanna, 
a odkąd wyszła za posła p. Slegfrieda 
v. Kardorff , ongiś deutsch - nationale 
Volkspartei, a obecnie Deutsche Volks-
partei, bezustannie wysuwa na pierwszy 
plan polityczny swego małżonka. 

P. Katarzyna von Kardorff - Cheimb 
jest wpływem nie byle jak im, bo jej sa 
lon polityczny w Berlinie swoim splen 
dorem i znaczeniem przewyższa wszys
tkie inne. Ostatnie wiadomości zo praw
da w dłuższych rozmowach, prowadzo
nych przez prezydenta Hindenburga z 
p. Seldte. fabrykantem likierów i spiri
tus rector Stahlhelmu, wskazuią raczej 
na to, że p. v. Gerlach prorokował za 
wcześnie, bo ostatecznie zwyciężył... p. 
Loebel. K. L. 

Panu H e r m a n o w i K r o t o s z y ń s k i e m u oraz Rodzinie 
z powodu zgonu 

Ż o n y i m a t k i 
wyrazy spółczucia składa 

S Różycki z rodz iną 

Co usłyszymy przez radjo. 
11,56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Maria

ckiej w Krakowie, komunikaty. 12.10 — Trans-
raisja uroczystości otwarcia i poświęcenia insty
tutu radiotechnicznego w Warszawie. 14,50 
Komunikaty. 15,10 — Odczyt p. t. „Sady przy
sięgłych według nowego ustawodawstwa" — wy
głosi sędzia grodzki p. Artur Miller. 15,50 — 
Koncert płyt gramofonowych, 17,00 — Odczyt p. 
t. „Z życia wyrazów" zamieranie starych i po-

wslawaaf. nowych wyrazów" — wygł. prof. Stc-
Szober. 17.25 — „Z przeżyć i dziejów narodu" 
(Wspomnienia hiatoryczne) — wygłosi prof. H. 
Mościcki. 17,55 — Program dla dzieci z Warsza 
wy. 18,50 — „Rozmaitości" 19,10 — „Radjokro-
nlka" — wygłosi dr. Marjan Stępowski. 19,56 — 
Sygnał czasu. 20,00 _ Transmisja operetki z 
Bydgoszczy. W przerwie i po koncercie komuni
katy. 22,30 — Transmisja muzyki tanecznej. 

P. Rubinstemówna 
l firmy 

„Au Petit Paris' 
Piotrkowska 81. teL 38-65 

powróciła z Paryża. 

Poleca na sezon wiosenny i letni naj
nowsze modele no cenach przystępnych. 

Maty Panteon. 
Znakomity pisarz węgierski Włady-

sław Lakates napisał szereg krótkich cha
rakterystyk najwybitniejszych osobistości 
z różnych dziedzin i różnych okresów cza
su Charakterystyki Lakatosa noszą intry
gujący tytuł „Mały Panteon". Część tych 
niezwykle ciętych i tralnych spostrzeżeń 
podaliśmy w jednym z ostatnich numerów 
naszego dodatku literackiego, dziś umiesz
czamy dalsze fragmenty tej niepospolite' 
galerii typów. 

KANT. / 
Umysł jego w czasie niektórych nocy,, 

większy był niż cały wszechświat. 
LADY HAMILTON. 

Znakomita, piękna awanturnica, ży
jąca w XJX wieku, która ze zwykłe j s łuv 
żącej stała się żoną Lorda Hamiltona. 
Arcydziełem kunsztu miłosnego było jej 
pożycie ze starzejącym się Nelsonem. 
Nelson zwyciężył przy Trafalgane, ale 
lady Hamilton - wy ciężyła przy Nelso-
nle r łZwycięstw,o. lady Hamilton było bez-. 
wątpleriTa' łatwiejsze, albowiem Nelson _ 
pod Trafalgane. miał. przeciw .sobie dzle« 
sieć tysięcy mężczyzn, a lady Hamilton, 
snotkaws.zy Nelsona, nie miała ' przeciw 
sobie ani jednego. 

IWAN TURGENIEW. 
Wielk i powieściopisąrz rosyjski, dzię

ki ogromnej słodyczy I sentymentalno-
ścl, uchodzi słusznie za najbardziej pb : ' ; 

ciągającą postać w literaturze rosyj-" 
sklej. 

ŚMIERĆ WAGNERA. 
Siedemdziesięcioletni mistrz budzi się 

w Wenecji w Palazzo Vendramihó. Każe" 
się zawieźć w swej gondoli poprzez Ca-
nale Grandę na plac św. Marka. Tam 
prechadza się prokuracjami, w szerokim 

fnszczU -i aksamitnym berecie, na naj
piękniejszym placu świata; pod najpięk
niejszym niebem świata, otoczony ogól-
nem uwielbieniem. Nagle słabnie, prze
noszą go do domu I w godzinę potem 
umiera bez bólu w łożu doży Vendrami-
no. Jest to najpiękniejsze i naj teatral- 1 

nlejsze zakończenie ze wszystkich z a 
kończeń, jakie Wagner kiedykolwiek 
napisał. 

Szkoda ty lko, że raz jeden było kreo
wane. Kto potrafi tak pięknie i efektow
nie zakańczać życie, powinien przynaj
mniej, codziennie jeden raz umierać. 

MADAME REKAMIER. 
Piękna, inteligentna postać nlewleśck 

w okresie restauracji francuskiej. W sa
lonach jej przebywali najsławniejsi lu
dzie ówczesnej epoki. Co za sławne oso
bistości... Imieniem każdego prawie z 
przyjaciół pani Recamler nazwano Jaka/ 
ulicę. Jej imieniem — ty lko kanapę. 

PIOTR WIELKI. 
Car rosyjski, k tóry starał się kra j 

swój zreformować na modłę europej
ską, ten najgenialniejszy plagjator skradł 
Europie jej urządzenia wojskowe, rządo
we, sądowe, administracyjne, handlowe 
i przemysłowe. Sprowadził do Rosj ; 

wszystko, co posiadało europejską mar 
kę. 

Tem się tłumaczy fakt, że Rosja sta
ła śie państwem najbardziej aziaty.:kieir 
na całym świecie. 

HEATRICE. 
Mieszczanka florentyńska. Nieśmier

telna, niepokalana kochanka Dante'gó. 
Przez wiersze poety stała się tak czysta 
1 wzniosła, że poprośtu nie chce się wie
rzyć, iż była kobietą Kobiecość Reatrl-
ce — to przypadek płciowy. 
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400 chłopców wyjedzie zagranicę 
podczas tegorocznych wakacji letnich. 

Wycieczki młodzieży szkolnej do Francji, Anglji, Włoch, Belgii i Austrii. 
Patryka 

Wschód słońca o R. 5.51 
/.achód słońca o jf. 5.41 
Wschód Ics. o fi. 7.54 
Zachód ics- o d. 0.00 
Długość dnia; 10.11. 
Przybyto dnia: 4.11. 

U r o c z y s t o ś ć w t r a m u * ' a c h . 
Onegdaj w tramwajach odbyła się 

czystość jubileuszu 25-Ietruej pracy -
rektora Wernera i wicedyrektora Rimga. I 

Po złożeniu życzeń jubilatom przes j 
urzędników K.E.Ł. i zarząd, wieczorem j 
odbył się bankiet w sali Grand-Hotelu 1 

przy udziale zarządu i przedstawicieli u-
rzędników tramwajowych. 

Mak i 

Jak się dowiadujemy,* ministerstwo 
oświaty nadesłało do kuratorium okrę
gu szkolnego okólnik w sprawie wymia 
ny z zagranicą młodzieży szkolnej. Mia
nowicie wzroem roku ubiegłego Tow. 
wymiany z zagranicą młodzieży szkol
nej organizuje również w roku bieżą
cym wyjazd naszej młodzieży podczas 
wakacyj letnich do Francji. Anglji, 
Vłoch, Beigji i Austrji. Spodziewany 

„ost wzajemnie przyjazd młodzieży z 
tych krajów do Polski. 

Młodzież nasza będzie podzielona na 
sekcję, te zaś na grupy. Każda grupa 
będzie nninieszczona w jednem z 3-ch 
osiedli, na ten cel przeznaczonych, a po 
15—17 dniach zmieni miejsce pobytu, 

tak iż w dągu całego czasu przebywać 
będzie w 3-ch miejscowościach (np. we 
Francji: w górach nad morzem i pod 
Paryżem). 

Okórrciflc zwraca uwagę na koniecz
nego bardzo starannego wyboru kierów 
nika, którym powinna być osoba poważ 
na, doświadczona w pracy wychowaw
czej, przywiązana do młodzieży, przy-
tern energiczna I w calem słowa znaczę 
niu taktowna. Od należytego wyboru 
kierownika zależeć będzie w poważnej 
mierze powodzenie przedsięwzięcia. O-
prócz kierowników, wybranych przez 
szkoły, młodzież nasza będzie korzysta
ła z opieki dyplomatyczno-konsularnej 

władz polskich zagranicą i komitetów 
miejscowych. Liczbę uczestników usta
lono ogółem na 400 osób, z tego 200 do 
Francj i , zaś 200 do innych kra jów. 

Koszty podróży wynosić bedą łącz
nie z utrzymaniem w ciągu dni 50-cui 
do Francj i 600 zł., do Beigji—550 zł., do 
Anglj i—800 zł., do Włoch—700 zł., do 
Austrj i—550 zł. 

K ierownicy kosztów przejazdu i u-
t rzymania nie ponoszą; opłaca je za
rząd. 

Jak widać z powyższego młodzież 
szkolna zyskuje możność pożytecznego 
spędzenia lata i odbycia mi lej i korzyst
nej wyc ieczk i zagranice. 

Lipszyc uniewinnieni. 
Ekspertyza ustaliła, że wartość maszyn i towarów przewyższała 

n s i x - ^ ? n a c ? n i e P r e m i « S asekuracyjna. 
Główny świadek oskarżenia był dawniej konfidentem policji Wczoraj, w drugim dniu procesu o 

podpalenie fabryki skrzyń przy uKcy 
Solnej U , sąd przystąpił do badania 
świadków. 

Ś w . Wojclklewicz zeznaje, że kry
tycznego wieczoru, przechodząc ulicą 
Solną usłyszał huk, a następnie ujrzał 
jakiegoś mężczyznę, niskiego wzrostu, 
wymykającego się chyłkiem z fabryki. 

Przewodniczący sądu zwraca się do 
oskarżonego Maka, który wychodzi z 
ławy oskarżonych i staje przed obli
czem sądu. 

Przewodn. (do świadka): Czy to 
był ten mężczyzna? 

Świadek: Nie. Tamten byt znacznie 
' niższy i teższy. 

Św. Lesman, który mieszka w bez-
pośredniem sąsiedztwie z fabryką 
skrzyń, krytycznego wieczoru miał wra 
zenie, że w fabryce nastąpiła eksplozja. 

— Zdawało mi się, Jakgdyby upadł 
kamień z trzeciego piętra — mówi przed 
sądem. — Więcej mc w tej sprawie nie 
mogę powiedzieć. 

Św. Alterman. który stał przed fab
ryka w czasie pożaru, oświadcza przed 
sądem, że nikt z.gmachu fabrycznego 
nie wychodził i furtka przez cały czas 
była zamknięta. 

Świadek posterunkowy Bożyk w 
czasie pożaru otrzymał od jednego ze 
strażaków butelkę, z. której ulatniał się 
zapach benzyny. Butelkę te oddał swo
im przełożonym. Pozatem w czasie po
żaru nie zauważył nic podejrzanego. 

Nie. fo nie fen! 
Świadek Srebrnik, który w czasie po 

żaru stał przed gmachem fabrycznym 
nie zauważył, by ktoś wychodzili z fa
bryki. 

Świadek Szyper mówi: —- Widzia
łem osobnika, uciekającego z fabryki. 
Był to niski tęgi mężczyzna o głow\j 
niższy od Maka. (Z polecenia przew. są
dy oskarżony Mak wychodzi z ławy o-
skarżonych). 

Św. Szyper (spoglądając uważnie na 
Maka) : Nie, to napewno nie ten. 

Św. Żeligowski był krytycznego wie 
czoTu w cukierni i do godziny 9 siedział 
przy stolcu z oskarżonym Lipszycem. 
Oskarżony był zupełnie spokojny i roz
mawiał z nim o interesach. 

Św. starszy przodownik Pawlicki 
opowiada sądowi, że krytycznego wie
czoru, przechodząc przypadkowo ulicą 
Solną był świadkiem pożaru. W pewnej 
chwi l i gdv stał przed fabryka, dwaj o-
sobnicy zakomunikowali mu. że ktoś u-
ciekł przez furtkę. Fabryka była rze
czywiście otwarła i przodownik Paw
licki zauważył jakegoś osobnka prze-
dzierałącego się przez tłum. Nie zdążył 
go jednakże już ująć, mimo, że pędził za 

nim co tchu. Gdy wreszcie zrezygno 
wał z pogoni i wrócił na ul. Solną cała 
fabryka stała już w ogniu, wobec czego 
natychmiast zawezwał straż ogniową. 

Trudno ustalić. 
Św. Matys, który był również obec

ny w gmachu fabryki w czasie. pożaru 
stwierdza przed sądem, że właściwie 
nie można było ustalić, czy pożar po
wstał skutkiem podpalenia. 

Św. Wójc»k oświadcza przed sądem 
że wielokrotnie był wzywany w charak 
terze rzeczoznawcy w wypadkach, gdy 
władze bezpieczeństwa miały podejrze
nia, iż pożar powstał skutkiem podpale
nia. Św. ten stwierdza, iż bardzo trudno 
iest ustalić fakt podpalenia i ieśll chodzi 
o sprawę Maka i Lipszyca, to również 
nie można stwierdzić z cała stanowczo
ścią, iż oskarżeni podpalili swoja fabry
kę. 

Prawdziwą sensację wzbudziły zez
nania Grynsteina, o którym tuż donosi
liśmy we wczorajszem sprawozdaniu z 
procesu. Pisaliśmy wówczas, że oneg-
daj wieczorem Grynstein zameldował 
na posterunku policji na dworcu kali

skim, że oskarżony Lipszyc chce mu 
dać 50 zł. by zeznawał na jego korzyść 
i na skutek Lego meldunku oskarżony 
Lipszyc, który był na wolnej stopie zo
stał aresztowany. 

Swiadek-konfdent. 
Na rozprawie Grywstein oświadcza: 
— Swego czasu siedziałem w wię

zieniu w jednej celi z Makiem. Mak 
zwierzył mi się, że Lipszyc namówił gp 
do podpalenia, że razem z nim podpali! 
f?bryV> 1 uciekł przez furtkę. Pewnego 
dnia Mak chciał wydać ml swoie palto, 
gdyż obawiał się, że ktoś mógł przy
pomnieć sóble iż właśnie w tvm okry
ciu on uciekał z fabryki po podpaleniu. 

Wartość zeznań Grynsteina osłabia
ją następni świadkowie, którzy stwier
dzają przed sadem, że Grynstein byl zna 
ny w wlezieniu z donosiclelstwa. t e sta
le Oskarżał nrzed władzami aresztan-
tów, donosząc o nigdy niepopełnłonych 
przez nich przestępstwach i t. d. 

Qrvnsteijn wezwany powtórnie przed 
sąd przy/ na je, żc przez 8 lat bvł konfi
dentem, i rzeczywiście donosił o róż-
nvch sprawach policji. 

Aresztowanie prokuratora w Poznaniu 
W karetce pogotowia odwieziono 

aresztowanego do wiezienia. 
Z Poznania donoszą: 
W uzupełnieniu wiadomości podanej 

przez „Express Poranny" o aresztowa 
niu prokuratora sądu okręgowego dr. 
Mieczysława Dembeckiego. dowiaduje
my się, że zarówno rewizja, przeprawa 
dzona w mieszkaniu dr. Dembeckiego 
we środę, jak 1 aresztowanie, które na 
stąpiło dopiero w czwartek po połud
niu, odbyły się w okolicznościach do pe 
wnego stopnia dramatycznych. 

Dembecki zachorował we wtorek w 
czasie rozprawy sądowej i musiał się 
w domu położyć do łóżka. Kiedy następ 
nego dnia z polecenia władz sadowych 
przybyła policja celem przeprowadze
nia rewizji, prokurator Dembecki prosił 
o jej odroczenie. Wobec teso jednak, że 
sprowadzony lekarz pogotowia lekar
skiego stwierdził, że prok. Dembecki 
może brać udział w rewizji, rewizję 
przeprowadzono, przyczem zakwestio
nowano i zabrano szereg akt sadowych. 

W czwartek nadeszło polecenie are
sztowania dr. Dembeckiego, a ponieważ 
leżał on chory odstawiono go do aresz
tu przy ul. Młynarskiej. 

nach wieczornych, wywołała w Pozna
niu ogromne wrażenie. 

Prok. Dembecki był tutaii ogólnie 
znany i lubiany. Doskonały prawnik na
leżał do najtęższych pracowników pro
kuratury; poznańskiej. Otrzymywał on 
do rozpatrzenia najtrudniejsze sprawy, 
w których występował jako oskarżyciel 
publiczny. 

Pochodził z Małopolski ze znanej ro 
dżiny Dubskich, ożeniony był z córką 
kupca-jubilera w Tarnowie, jest ojcem 
jednego syna. 

Dembecki zajmował skromne trzypo 
kojowe mieszkanie. Żył zupełnie skrom
nie, to też wiadomość, że przyczyną re
wizji było naruszenie depozytów sądo
wych, wywołała tem większe wrażenie. 

Przyczyny aresztowania osłaniane 
są narazić ścisłą tajemnica. Według jed
nej wersji dr. Dembecki miał sie dopu
ścić nadużycia władzy, według drugiej 
zaś naruszenia depozytów sadowych. 

Śledztwo niewątpliwie wyjaśni tę 
sprawę. Dochodzenie prowadzi sędzia 
śledczy Łyskowski. 

W dniu dzisiejszym będzie dr. Dem
becki poddany badaniu przez lekarza 

Św. Sandstein oświadcza, że Gryn
stein zgłosi? się do niego i zapropono
wał mu, by poszedł do Lipszyca i zażą
dał od niego 300 zł. dla Grynsteiina, któ-
rv za tę sumę godził się zeznawać ko
rzystne dla oskarżonych. 

Św. Calel siedział w jednei ceB wię
ziennej z Makiem i Gryusteinem i był 
świadkiem rozmowy, w czasie której 
Grynstein groził Makowi, że przy naj
bliższe] okazji postara się wpakować go 
przynajmniej na pięć lat do wlezienia. 

Św. Zdzisław Lubelski, który rów
nież w tym czasie siedział w więzieniu 
stwierdza tylko, że Mak żył w zgodzie 
z Calelem, natomiast stale kłócił się z 
Grynsteinem. 

Wyniki ekspertyzy. 
Pozostali świadkowie, przeważnie 

robotnicy fabryki Lipszyca i Maka, opo 
wiadają sądowi o okolicznościach poża
ru i nie wnoszą do sprawy żadnych cie
kawszych momentów. 

Po zbadaniu świadków, sad odczytu 
je wyniki, które są bardzo korzystne dla 
oskarżonych. Z wyników ekspertyzy o-
kazuje się bowiem, że wartość maszyn 
urządzeń fabrycznych i towarów, które 
znajdowały się w fabryce przewyższa 
łf» znacznie premję asekuracyjna. 

Wyrok. 

Osłaniana wielką tajemniczością w i a , . 
domośc o aresztowaniu d-ra Dembeckie sądowego, prof. dr- Horosztóewicza, 
go, która rozeszła sie wczoraj w awłz i - ! 

Po zamkni^jciu przewodu sadowego, 
przewodniczący udziela głosu przedsta
wicielowi oskarżenia publicznego, pro
kuratorowi kameralnemu Janowi Ska-
biczewskiemu. Prok. Skabiczewski w 
dłuższem przemówieniu analizuje z dro
biazgową dokładnością okoliczności po
żaru w fabryce Maka i Lipszyca i w 
końcu domaga się surowego ukarania o-
skarżonych. 

Obrońcy oskarżonych, adwokaci Ko 
byliński, Foretle i Strohmeler. opierając 
się na zeznaniach świadków i eksperty
zie sądowej uzasadniają sadowi, iż Mak 
i Lipszyc zostali bezpodstawnie oskarżę 
ni o podpalenie fabryki, wobec czego 
proszą o Ich uniewinnienie.. 

Sąd po kilkugodzinnej ̂ naradzie ogła
sza wyrok, moca którego Mak i Lipszyc 
zostają uniewinnieni z braku dowodów. 

das. s 

PODŁOGI 
p o s a d z k o w e - d ę b o w e 

układam własnym materiałem po cenach konku
rencyjnych 

Przyimuie. również różnego rodzaju reperacje po-
jsadzkowe oraz pucowan ie i d r u t o w a n i e 

mi Howicza 8. \-m oietro i. HILF. 



Cas no 

Str. b 

flziwne losy amanta. 
Hieinamyi film Ru* 
€loila Yalenlino. 

Niezliczone rzesze wielbicielek przed 
wcześnie zmarłego artysty zainteresu
je zapeu/ie wiadomość o odkryciu przez 
jednego ze spadkobierców Rudolfa Va-
lentino zwojów taśmy (negatywu) z nie 
znanym jeszcze zupełnie jego filmem. 
Jakim sposobem zdołano film ten ukryć 
przed zachłannością przedsiębiorców ki 
n o w e l i ? Dlaczego „ A M A N T " (bo tak 
brzmi tytuf tego wyjątkowego obrazu) 
został wycofany z wy twórn i i złożony 
w jakiejś skrytce w wi l l i Rudolfa w Hol
lywood? 

Różnie o tern mówią. Według pogło
sek obiegających w Paryżu, gdzie „A -
mant" idzie obecnie z olbrzymiem po
wodzeniem — negatyw tego fi lmu zo
stał wycofany podobno na kategoryczne 
żądanie p-ny Winifełd Hudnut (znanej 
powszechnie pod pseudonimem Nata
szy Rambowej) drugiej żony Rudolfa, 
przybranej córki wielkiego „perfumia-
rza" z Nowego Jorku. Kapryśnej i de
spotycznej pannie nie podobało się to, 
że w nakręcanym wówczas filmie Va-
lentino gra rola podłego intryganta, szam 
fażysty i niebieskiego ptaszka. 

— Chcę — rzekła tedy — aby mąż 
mój budził na całym świecie uwielbienie 
i zazdrość, a nie płytką sensacje id nie
zdrową ciekawość. Amant? Owszem, 
ałet amant szlachetny 1 rycerski , a nie 
fa łszywy I wyraf inowany. 

Na takie „d ic tum" z ust kobiety, na
miętnie wówczas kochanej, Rudolf Va-
lentino zdobył się na gest heroiczny. 
Wykupi ł już ukończony obraz od oszo
łomionych tym „ w y b r y k i e m " wy twór 
ców za jakąś bajeczną sume setek tysię
cy dolarów — i złożył go u stóo despo
tycznej bohdanki... 

I leżał sobie „Amant" przez kilka lat 
w głębokiej ciemnej szufladzie, aż w y 
dobył go na światło dzienne, w roku 
1927, skrzętny spadkobierca. Fiłrn, w y 
świetlany początkowo w gronie f i lmow
ców, wzniecił sensację nielada. 

W Paryżu zawiązało sie konsorcjum 
„Les grands films mondiaux" na całą 
Europę. Pierwszy publiczny pokaz od
by ł się w znanem kinie paryskiem „Elec 
tr ic Palące" na Wielkich Bulwarach i 
ściągnął oczywiście niezmierne t łumy z 
fur ją walczące o dostęp do kasy. W 
chwi l i obecnej jest „Amant" naiwiększą 
stn/acją Paryża i najdobkniejszym do
wodem wiecznie żywej popularności nie 
odżałowanego Rudi'ego. 

Treść obrazu można opowiedzieć w 
krótkich słowach. 

Wy two rny , elegancki, piękny i fas
cynujący hrabia Robert San Erancini 
by ł ulubieńcem dam w Los Angelos. Za
kochana w nim namiętnie p-rei Mary 
Milian, żona bogatego przedsiębiorcy, 
marzy o idyl l i z ukochanym gdzieś na 
ustroniu, gdy ze swej strony „amant" 
(a jest nim Rudolf Valentino) marzy o 
lukratywnym szantażu na tle jej eska
pady miłosnej. 

Szantaż nie udał się jednak i mściwy 
„amant" porzuca matkę, aby z kolei za
rzucić sieć na córkę, śliczna Edith, za
ręczoną z młodym adwokatem Fran
kiem Douglasem z Nowego Jorku. Edith 
pada ofiarą „amanta" i staje się jego żo
ną, lecz pożycie ich nie jest szczęśliwe... 
W tym czasie wybucha wojna i w mło
dym rozpustniku budzi się głos obowłąz 
ku. Odrzuca fałsz, jaki go spowijał, w y 
rusza na plac boju i ginie śmiercią wa
lecznych-

Atrakcją fi lmu, k tóry obfrtuie w dość 
drażliwe sytuacje, jest postać i gra Ru
dolfa Valentino, nie schodzi prawie z e-
kranu od pierwszego do ostatniego alkru. 

„Amant" niewątpliwie dorzuci jesz
cze jeden listek wawrzynu do wieńca 
stawy Rudolfa Yalenrino. 

:16hi 1929 Ns 74 

Pełna tabela wygranych 
dziewiątego dnia ciągnienia 5-tej Klasy 18-tel loterii państwowej. 

Wczoraj w dziewiątym dniu ciągnie
nia 5-tej klasy, 18-ej Państwowej Lo-
terji padły następujące wygrane: 

Zł. 20.000 nr.: 70340 
Zł . 10.000 n-ry: 35562 118756 138292 

143014 
Zł. 5.000 n-ry: 55557 110804 129885 
Zł . 3.000 n-ry: 269 78199 103092 

119062 
Zł. 2.000 n- ry : 19465 29210 50203 

89921 128283 140056 145032 156482 
Zł. 1.000 n - ry : 17326 17802 17905 

23866 49215 55881 61748 71188 74988 
77379 88522 100900 106224 114330 134049 
166976 167905 168325 170535 I 

Zł. 600 n - ry : 5779 9411 23672 29362 
33929 41143 42682 51047 67854 68093, 
85253 91703 101963 117816 120303 123367. 
133374 145371 153233 172902 

Zł . 500 na n-ry : 332 2804 6610 6720! 
7547 7688 7709 S061 8396 8658 8962, 
10674 12761 13399 14505 14529 145761 
15034 16363 16817 17239 18314 18178; 
19538 20059 20687 20727 22102 22650 
23396 24947 26013 28630 29161 30922 
33133 33590 34150 34949 36610 37195 
39066 39123 39466 41457 47596 47754 
48365 50025 50424 51259 51366 51625 
53717 53884 54220 54533 54602 56827 
64657 64805 65141 66792 66599 68843 
69099 69412 70322 70453 71966 72978 
74621 74974 75198 75383 77310 78874 
80161 81980 86105 86851 87367 89564 
89865 91129 94350 94427 94476 94511! 
94999 95824 97616 101959 103504 1041531 

108709 
108709I 
115960 1 

135u82 
140933 
147974 
158254 

50 123 131 315 466 495 527 539 572 688 C90 
856 871 909 957 971 1147 164 296 652 657 820 
90t 980 2068 261 292 354 365 372 388 888 94« 
30S7 114 143 1*1 244 25o 32i5 389 4Ct 4M 5; 3 
Ot.-.- 698 703 TS3 806 ,«42 979 4058 134 i 88 (45 
47? 514 552 698 M9\ 911 5172 326 249'253 • *o7 l 

513 521 547 i i? 647 656 «»V 8J2 ?6b (•(,?« M3. 
289 404 508 562 581 601 729 771 775 7034 104 I 
307 419 553 628 773 816 875 906 939 940 973 990 
8044 047 087 132 301 318 556 710 734 736 775 
788 865 958 975 987 9000 313 393 447 528 840 
863 979 

10035 112 122 316 337 447 477 542 615 791 

105451 105584 105982 106059 
105451 105584 105982 106059 
110208 110558 114656 114931 
117968 119284 121432 122978 
125799 126116 126347 129062 
130435 130551 133742 134337 
137176 137710 139591 140913 
134066 144277 145447 146033 
148403 148577 149504 149682 
158621 160194 161060 161722 
168449 168560 171844 173485 
174935 

STAWKI 

11057 073 133 138 145 181 217 465 53S 576 740 
757 907 938 12037 200 271 344 350 420 558 833 
13090 176 292 304 497 571 590 623 660 701 853 
14060 096 114 152 272 438 769 829 846 926 95<ł 
15033 038 099 119 193 447 476 585 597 676 676 
769 821 850 867 899 16049 057 228 464 480 541 
679 700 577 834 906 978 17007 084 326 359 552 
697 802 808 880 931 996 18176 333 484 689 73u 
19026 067 205 220 356 292 430 476 550 644 692 
731 831 

30043 169 192 202 270 322 339 496 499 82« 
841 21020 044 125 187 337 519 563 611 618 632 
639 706 834 871 22000 090 121 224 197 153 384 
575 591 675 697 716 746 775 793 964 970 2303J 
113 310 337 752 777 804 807 866 939 24203 021 
051 119 229 183 198 363 406 527 549 573 626 6jo 
634 644 658 891 25044 275 340 572 695 697 7S1 
875 881 888 944 26076 160 368 398 458 501 544 
616 652 668 896 907 27021 064 066 091 151 170 
347 284 318 39« 404 505 523 604 739 853 961 
28062 066 283 413 487 5098 685 712 743 854 933 
990 29154 218 262 327 329 386 566 828 

30034 148 160 177 316 375 450 784 856 858 
867 907 31002 020 039 '35 341 438 498 507 511 
523 733 798 32169 254 256 343 370 528 675 764 
924 949 33023 076 100 165 187 2-15 336 375 386 
390 397 441 580 627 762 856 859 889 895 907 984 
990 34014 118 140 146 174 291 383 432 462 464 
510 532 611 723 762 913 962 998 35082 1-19 468 
613 667 670 787 793 851 899 36069 094 243 464 
464 489 509 534 687 690 716 736 768 783 37O00 
115 620 756 979 38034 219 376 381 421 455 49Q 
574 651 753 758 790 885 931 39107 225 263 501 
539 557 566 595 636 639 652 901 922 

40027 147 266 328 333 529 533 584 609 672 
748 41103 160 202 410 422 424 464 476 539 S9i 
669 769 792 956 42113 115 121 129 204 325 508 
573 652 741 757 760 795 862 905 949 43117 155 
167 469 502 750 44040 091 261 340 503 579 636 
642 691 769 908 913 45040 166 231 375 344 529 
539 547 678 696 707 797 821 842 976 46517 544 
604 664 47029 0SS 108 133 151 222 251 333 554 
674 708 765 801 808 915 9S6 48340 533 620 622 
727 747 762 877 891 49174 275 360 435 454 538 
727 823 828 997 999 

50142 179 569 571 645 782 832 864 912 51248 
347 361 485 663 763 771 990 52058 240 260 426 
449 734 981 53101 118 182 186 275 453 584 701 i 
794 834 54060 073 174 269 443 533 597 698 715 
733 S66 915 929 55064 127 298 350 351 354 433 1 

569 590 641 695 705 742 743 763 810 830 956 968! 
56116 236 239 543 671 686 807 898 57000 013 070 
078 220 498 657 776 784 829 890 58010 119 |36 
161 307 340 366 589 624 701 709 769 880 590021 

109 254 334 361 510 554 598 685 692 756 837 
60048 113 195 282 413 419 422 298 567 677 

696 81!) 813 885 926 61009 056 095 122 513 520 
537 564 569 865 9|1 926 929 937 983 63233 250 
473 514 576 604 788 63034 057 112 156 188 286 
316 4*3 451 509 603 648 651 789 850 904 64134 
135 177 316 440 637 684 738 750 763 825 902 
65066 158 179 196 223 367 414 435 442 544 617 
712 66070 094 288 383 430 502 569 665 S49 937 
969 67072 118 180 221 275 429 515 659 708 753 
S93 981 6S047 139 287 455 494 510 607 69284 343 
392 492 548 601 737 

70031 376 621 822 921 71067 091 107 21 300 
365 680 432 485 53.3 680 707 748 803 805 844 
72106 188 271 296 521 529 625 635 720 73185 199 
236 483 642 708 730 844 896 937 74273 318 329 
513 682 852 8"9 923 975 981 75334 096 193 377 
458 523 533 548 552 605 616 626 708 725 818 806 

C A S I N O 

Dztó w nocy dyżurują apteki: N. Epszteina 
(Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego (Piotr
kowska 93), M. Rozenbluma (Cegtelnlana 12). 
Gorftlna (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No-
wtitnUdska 15) (b). 

Dz.A I d n . n a s t ę p n y c h ! 
Potężna wizja miłości — bezbrzeżnej i płomiennej, jak 
pustynia Sahara, na której słońcem spalonych piaskach 
snuje się emocjonująca opowieść o pięknej kusicielce 

i jej ofiarach 

B e l • UKT IMT i *W WkM HSf* 

N O C E 
W roli głównej niezrównany w swej męskiej urodzie 

l i i i KIT ̂  11,11 R I I I 1 
Zaczerpnięta z awanturniczego tycia Legji Cudzoziemskiej 
porywająca opowieść miłosna o poświęceniu się męż

czyzny dla ukochanej kobiety. 

N i n v k a p o d d v i . Ł. Kantora* 

Początek o godz. 12 e}. 
Na I-szy seans cena wszystkich miejsc 

I 1 Z l . 

1900 920 76005 028 210 235 258 341 435 510 561 
562 573 719 735 779 813 874 902 954 77067 074 

! 081 265 294 434 480 507 524 547 618 627 631 632 
673 895 968 78130 194 200 203 343 2°2 300 323 
548 830 79256 402 448 457 547 699 785 810 863 
865 867 903 916 940 

80029 036 318 293 439 766 805 860 81062 
039 137 198 310 319 355 425 523 580 631 760 
818 938 82172 336 366 530 598 650 676 737 
83005 010 401 564 604 669 971 84025 312 373 519 
557 609 628 801 865 895 987 991 S5019 094 Hu 
153 181 299 409 499 541 546 606 612 86010 019 
040 096 234 398 433 486 556 681 788 909 8712y 
131 327 371 572 619 656 762 798 970 88019 067 
253 264 281 293 295 330 351 560 594 646 557 W? 
856 868 871 953 986 99017 107 121 292 205 300 
323 470 509 533 658 761 767 784 

90023 282 374 406 435 643 647 741 787 789 
923 996 91069 162 295 353 394 417 630 670 657 
723 776 949 969 92019 105 117 490 910 945 93031 
209 313 377 383 423 539 688 731 779 863 893 
993 94092 173 284 331 380 446 581 585 625 950te 
037 264 406 534 614 713 738 755 803 805 851 
96136 169 230 285 336 40S 464 478 600 663 7l3 
723 787 849 896 907 979 97042 103 155 467 60' 
640 657 694 767 841 859 98081 116 124 373 713 
735 99306 310 461 577 937 

100127 163 310 452 546 661 731 101092 2^i 
268 327 404 409 432 528 560 747 986 lOiOSO 15S 
377 623 670 849 919 921 950 103157 211 273 325 
347 362 365 530 602 660 104054 185 303 346 4 ^ 
473 490 495 784 882 984 105036 055 217 511 52T 
588 701 759 859 963 106030 101 167 185 207 209 
244 297 494 533 707 714 773 778 789 107167 19* 
228 251 429 490 823 799 108112 230 262 424 65s 
664 862 927 934 109058 286 301 479 506 524 535 
555 567 570 698 719 960 

110236 383 413 462 553 580 683 783 786 961 
111089 144 295 362 464 584 620 738 782 857 881 
112002 285 447 549 715 825 982 113043 115 fJS 
323 392 605 685 707 742 849 913 917 935 11401* 
037 266 299 562 613 628 670 764 801 864 11500! 
199 118 186 217 343 280 297 425 441 581 582 71! 
718 721 116003 046 048 050 258 545 559 587 7lu 
714 819 870 881 117181 215 274 366 462 622 630 
980 180000 307 369 558 697 709 746 8U 920 964 
119015 074 115 316 579 

120035 124 233 348 389 461 499 501 504 528 
541 729 806 878 965 121128 186 190 221 281 69/ 
335 448 484 611 711 122042 043 051 221 248 285 
315 383 484 652 699 713 730 854 123108 260 36-ł 
444 548 562 566 737 757 751 781 784 799 {24001 
246 483 511 590 697 826 125013 053 090 193 315 
627 730 885 126021 026 037 115 280 376 732 739 
740 851 127097 128 145 317 410 417 579 603 603 
713 835 857 868 886 966 128049 058 155 159 284 
310 363 436 536 619 673 865 882 890 939 944 
129022 173 262 738 744 

130077 085 122 137 139 293 366 373 403 43* 
502 553 562 769 845 131060 091 104 167 313 329 
332 360 432 561 818 866 942 132191 518 618 120 
754 892 941 133021 131 172 229 295 342 375 414 
717 778 789 847 134103 194 209 517 535 611 892 
991 135006 096 098 158 242 328 395 225 546 613 
656 666 747 777 807 845 879 813 918 938 990 
136036 074 161 265 542 543 822 137064 173 182 
583 628 850 138036 347 378 425 512 542 622 763 
812 819 999 139091 163 234 368 414 605 624 737 
762 929 

140041 138 278 314 354 373 403 537 599 74) 
76] 887 930 141011 148 325 537 782 142306 481 
680 830 919 932 143002 003 017 088 131 201 401 
419 477 48] 617 7(4 848 914 922 14405] 082 091 
108 163 418 537 607 759 944 996 145229 364 284 
300 434 538 561 588 655 695 715 810 878 9«u 
146085 160 247 377 450 492 603 653 736 851 880 
930 147240 452 551 644 666 753 983 1480.30 459 
466 557 658 679 707 745 583 809 839 860 8S4 
149000 004 037 078 186 180 199 228 234 324 325 
435 488 618 619 797 887 998 

150042 046 059 084 169 383 436 452 467 482 
502 536 815 151069 181 249 291 301 393 547 5711 
652 730 751 812 957 152023 222 25 318 459 494 
501 735 834 855 153085 092 094 145 250 318 393 
414 446 490 536 630 672 693 731 830 154087 154 
203 248 333 436 461 494 503 523 531 588 892 70/ 
767 877 908 948 155145 214 238 253 757 165045 
154 335 346 407 450 494 518 533 847 977 994 
157039 043 134 248 250 259 268 441 486 505 671 
674 823 851 981 158100 197 222 295 311 315 463 
509 566 748 159060 077 274 562 586 630 641 723 
740 

160076 258 355 389 440 563 577 909 960 996 
161144 171 172 196 209 300 327 331 337 360 384 
599 646 836 162049 081 255 283 267 290 369 716 
740 163194 213 433 624 633 687 693 164002 03ł 
045 048 224 365 418 459 603 668 86] 9]5 935 990 
165018 039 1J7 163 169 230 426 437 522 561 575 
824 894 995 166084 164 182 373 399 406 581 670 
707 806 835 867 964 167245 282 334 523 690 74S 
818 857 900 934 168017 091 115 176 623 735 806 
969 169080 15] 188 235 444 696 903 950 

170043 125 181 236 376 323 454 471 510 JWS 
685 808 852 171044 085 154 158 436 535 795 857 
172008 014 024 035 094 167 358 414 487 4*1 
548 564 584 864 904 173017 031 035 042 174 21S 
221 287 350 472 499 608 658 814 818 174005 030 
027 135 612 652 660 888 921 

11 «.n i iuijii m u n j u u r r c 
Oriona* Tabele Wygranych otfladac motał 

bezpłatnie w Kantor** Wymiany i Loterii r. 

SWl ffliUlf. Piotrkowską % 
Tamte wypłata wygranych oraz Kalana »U< 

wek na nowe loty 

Ursedowe Tabele Wytfr*nych oglądać oiotna 
codziennie beaplalnle w Kantoracb Najtczze&H* 
(rej Kolektory 

B WE1NBEFG, ŁÓDŹ, 
PIoMcowake 42. - Piotrkowike 163. 

Tamże natychmiattowa wyr' 'ta wtielkich wy. 
granych oraa aamiana etawek na nowe loty. 
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ZAGRANICZNEJ 
«ą^S2l«S^jaJontynuowąnie robót? Sprawa uzyskania kredytów na pr 

radzenie robót kanalizacyjnych w bie- tempie 
żącym roku dotąd jeszcze nie jest roz- śródmieście 

ro-'gły być prowadzone w dc^yclwzasowemjstwwsyłcły to odpowiedni fundusz n«x 
. „ , 1 budowę. Znajduje się to jednak jeszcze w 

skanalizowane zostanie w ' 1 

strzyknięta Magistrat w dalszym ciągu 
prowadzi pertraktacje z ministerstwem 
skarbu, odnośnie uzyskania stałych fun
duszów na dokończenie buiswy kanali
zacji i wodociągów w Łodzi. Wczoraj po
nownie wyjechali w tei spnwic do War
szawy prez. Ziemtęcki i ławnik Kuk. 

Sytuacja jest bardzo poważna. Wed- proicin len zosuu zatwierdzony, plan fl-
ług projektów, już w przyszłym tygodniu nansowy budowy kanalizacji stanąłby na 
rozpocząć się maję wstępne prace kana- mocnych podstawach? 
lizacyjne w początkach kwietnia zaś wla| — Nie chciałbym zabierać w tej spra 
ściwe roboty Materiał budowlany jest ( wie głosu — odpowiada inż. Skrzywan. 
już w 90 procentach zakupiony. A fundu — Powiem tylko tyle, że 
«ZÓW d o t s d niemal 

1932 roku całkowicie. 

Tak jesf wszędzie. 
— Miasto stara się o fundusze na bu

dowę przez opodatkowanie właścicieli 
nieruchomości. Czy w wypadku, gdyby 
projekt ten został zatwierdzony, plan fi-
L_ L~ j * »•• 

na całym świecie, wszystkie miasta bq. 
dowały w ten sposób kanalizację. 

pła-

«zów dotąd niemal 
Oczywiście, magistrat przedsięwez-1 aowai 

mie bardzo energiczne starania, w kieran Budowali ją obywatele tych miast 
ku uzyskania potrzebnych kwot Nie do- 1 

puści do pozostawienia prac odłogiem t 
rozpocznie budowę w określonym czasie 
z własnych funduszów, z wpływów bie

żących. 
Być może, sezon obecny, mimo wszel
kich pozorów nie będzie zaprzepaszczo
ny. 

Ale wyłania się tu sprawa daleko po- . . , „ - , H f*»t"w*i 
ważniejsza, bo zasadnicza. Doświadczę-'włożony i zezwalają na odkładanie pew
nie wykazało, że budowa kanalizacji o-'nych kwot na reperację kanałów. Zrozu-
przeć się musi na realnych podstawach, miale jest przeto, że tu w Łodzi, w razie 

sferze projektów, in statu nascendi. Zo
baczymy, jak się to zrealizuje. 

Wodociągi sa! 
— Zaznaczył pan jednak, żc 50 miljo-

nów na wykończenie 1-ej serii robót, to 
tylko koszty budowy kanalizacji. Dopie
ro później pomyśli się o wodociągach A 
jakie praktyczne korzyści będzie miała 
kanalizacja bez wodociągów? 

Łódź jest jedynem na świecie mia
stem, gdzie kanalizacja będzie dawała 
* lne korzyści przed rozpoczęciem ro-
>ót wodociągowych. Nad tern nikt się nie 

.zastanawia, a to bardzo proste i wynika 
•ze specyficznych warunków w jakich roz 

cąc specjalne podatki, zrozumiałą jest włjało się nasze miasto, 
rzeczą bowiem, że w pierwszym rzędzie Otóż wszystkie miasta, które w swe-
przyczynić się powinni do tego ci, którzy'im czasie budowały u siebie kanalizaqę. 
w następstwie będą z dobrodziejstw u.'nim przystąpiły do jej budowy, musiały w 
rządzenia korzystali. [pierwszym rzędzie zbudować wodociągi. 

Czy przyniesie to odpowiednie fun- Było to konieczne z tego względu, iż w 
dusze? Myślę, że tak. Na całym świecie miastach tych wówczas nie było żadne-
opłaty z kanalizacji pokrywają nietylko go urządzenia, £e budowę kanalizacji 
wydatki budowy, ale amortyzują kapitał, inicjowano u nich we właściwym czasie, 
włożonv i s-erwnlnSa *•« ~ * . i - J - - ^ k iedy z osad poczęły przeobrażać się w 

na stałym planie finansowym. Ten fakt 
zaś powstać może jedynie na podstawie 
ustalonych dochodów. Z drugiej strony 
wiadomo, iż koszty budowy kanalizacji 
wraz z wodociągami wynoszą około 200 
milionów złotych.A 

W jaki więc sposób rozstrzygnąć tę 
kwestię, w jaki sposób i kiedy może być 
zbudowana kanalizacja, skoro w ciągu 
crterecb lat zdołano zebrać i wydatko
wać 

zaledwie 10 proc potrzebnej sumy? 
Sprawy te interesują dziś wszystkich 

obywateli naszego miasta, którzy łudzi!! 
się wciąż nadzieją, że oto już niezadługo 
korzystać będą z dobrodziejstw kanali
zacji że nie będą oddychać powietrzem, 
przesyceńem miazmatami, unoszącemt 
się ze ścieków ulicznych. 

W związku z tem uważaliśmy za wska 
esane zwrócić się po wyjaśnienia do p inż. 
Skrzyw ana. naczelnika wydziału kanali. 1 

zaoji i organizatora tych robót w Łodzi, 
by od niego uzyskać wiadomości, wyjaś
niające nowowytworzoną sytuację. 

Bez przesady. 
— Muszę przedewszystkiem zazna

czyć — odpowiada inż. Skrzywan, — że 
owa suma 200 milionów złotych jest pew
nego rodzaju fikcją. Faktycznie na prze
prowadzenie urządzeń kanałów i wodo
ciągów w całej Łodzi, od granic do grą. 
nic, potrzebna nam będzie taka suma. A-
'e o tem narazie niema mowy. 

Naszym zadaniem jest skanalizowanie 
śródmieścia t. en. tego, co nazywamy 

pierwszą serją robót 
Jeśli chodzi o śródmieście. można w 
przybliżeniu powiedzieć, jak długo po
trwają roboty. Jeśli jednak chodzą o całe 
miasto — oświadczam — 
roboty kanalizacyjne prowadzone będą 
tak długo, jak długo istnieć i rozwijać się 

będzie miasto. 
W Warszawie rozpoczęto roboty kana-
Tzacyjne w r 1879. Trwają one dotych
czas miasto bowiem coraz bardziej sie 
rozszerza, rozbudowuje, rośnie. Berlin, 
New —• York wszystkie miasta — olbrzy 
my. które są dawno skanalizowane, pro
wadzą ciągle roboty. 

Nie należy więc przerażać 
200 milionów złotych i budować na me? 

oczywiście zatwierdzenia projektu, 

miasta. 
Gdybyśmy mieli przeprowadzić kana 

Itzaoję j wodociągi w Konstantynowie, za 

S P Ł E N D B D 
Dzl& powtórzenie premjeru 

Owo wspaniałe filmu 

Porywający dramat, mmmmi Najnowszy film ,UFY* 
W ro'a;h głównych: 

3enmr 3u«Or Winy Frifsth* 
— « = I I . zzzż— 

MafmSodtzY I itfrozkotniteltiy aktor 
świata 

3 A C K I E C O O G A N 
w r t le i rdwi tanyi t i f i lmie nu f. 

Jackie-
Marynarzem 

P o c z ą t e k p r z e d s t a w e n o 1 2 - e ) . 

Ha l-5zv seans tęga wszi iKith miejsc 50 gr. i 1 zl. 
Program obchodu 

imienin mois«. (łtisudsfiie&o. 
Obywatelski komitet obchodu iroie. jęzorem capstrzyk orkiestr wojskowych t 

ain marszałka Józefa Piłsudskiego ku cywflnych aa ulicach miasta, 
się sumą uczczeniu wodza narodu urządza: | We wtorek dnia 19 marc* przed po. 

W niedzielę dnia 17 marca o godzinie łudoiem uroczyste nabożeństwa w świą-
J -mj i , w następu- tyniach wszystkich wyznań oraz defilada. P R y p u n c n o i . i . me d u k a m y « « ' | 2 — 6 £ Z £ Z 

częlibyśmy oczywiście również od wodo. 
ciągów, gdyż sama kanalizacja nie miała 
by tam żadnej racji bytu. 

W Łodzi jest inaczej. Łódź jest wie! 
kiem miastem, które jedynie z „dziw
nych" względów niema kanalizacji. A w 
dociągi posiada. Nie miejskie, nieurza 
dzene należycie, ale posiada w każdym 
domu wodociągi, bez których życie wiel
kiego miasta i istnienie fabryk jest nie do 
pomyślenia. Dzięki fabrykom i budowa* 
niu nowoczesnych domów urządzano w 
każdej nieruchomości wodociąg, który po 
skanalizowaniu miasta będzie doskonal* 
cjjirywal swą rolę. 

Nie znaczy to oczywiście, rź te wodo 
ciągi mogą zastąpić w zupełności to u-
rządzenie które w przyszłości zbuduje
my, ale narazie wystarczać będą w zu
pełności. 

— Czy już obecnie kanały mają pew. 
ne dodatnie znaczenie? 

Skutki mrozów. 
Kolosalne. W Łodzi istnieje star* 

sieć kanałów, budowana w miarę konie-
cziności. I obecnie, co roku, prowizoryc* 
nie w wielu miejscach zakładamy kana
ły, w przeciwnym bowiem wypadku lu
dzie by się potopili I oto mieliśmy w 10 
ku bieżącym szczególnie wielkie mrozy. 
Jakiż skutek? 
Niemal wszystkie stare kanały zostały 
popsute! W 80 procentach domów trze
ba było zamknąć ostępy, gdyż kinaliaa 

cja była unieruchomiona. 
— Natomiast nowe kanały, które bo-

dujemy, a które na 42 kim. już funkcjonu
ją, okazały się zupełnie dobre, przetrwa
ł y ostrą z.\mt i nigdzie, na całej swej 
długości nie popsuły się. 

Proszę sobie wyobrazić, jakie straty 
materjalne ponieść muszą właściciele do-
mów w których zepsuła się kanalizacja— 
i proszę sobie uprzytomnić, że 
f 9 domów, które już zostały włączone do 
sieci, przetrwały w porządku całą zimę. 
Nic się w nich nie zepsuło i obecnie wła
ściciele ich są szczęśliwi i rozumieją, jak 
dobrze uczynili włączywszy domy swe d> 

sieci 
Niechaj to będzie dowodem, jak bar

dzo potrzebne Jest właścicielom do
mów urządzenie kanalizacji i wiele zys
kają w przyszłości, jeśli obecnie zdobędą 
się na niewielkie zresztą ofiary. 

Wiele trzeba pieniędzy. 
— Jaka suma jest niezbędna dla nor

malnego kontynuowania robót kanaliza
cyjnych? Czy jest pewne maxJmi«n i mł 
nimum? 

— Owszem, jest. Jeśli chodzi o maxi. 
mum — przykład zeszłoroczny wykazał 

i nam, że w ciągu sezonu więcej niż 8 mil-
i jonów złotych zużytkować niepodobna 
i Mieliśmy do rozporządzenia sumę w tej 
wysokości i cóż — zdawało się, że całe 
miasto jest rozkopane. Gdzie się szło, 
wszędzie wznosiły się sterty ziemi i sta. 
ły „szubienice". Większego więc tempa 
robót niepodobna sobie wyobrazić, zc 
względu na konieczność utrzymania po 
rządku w mieście. 

Jeśli zaś może być mowa o pewnea 
minimum, uważam, że dla normalnego 
kontynuowania robót, musimy mieć co 
najmniej 3 — 4 miljony złotych rocznie. 
Taką sumę pragnąłym teł otrzymać w 
roku bieżącym. 

— Jaki jest pian robót w roku bieżą
cym i kiedy się one rozpoczynają? 

— Prace przygotowawcze rozpoczyna 
ją się w przyszłym tygodniu, a właściw* 
roboty zaś dopiero w połowie kwietnia 

rozpocząć 
cowska 293,' czorem o godz. 20-30 w sali Filharmonii, rytfąpimy prze 

Połowę tei sumy wydatkowaliśmy, poło-'szkoła powszechna ul. Drewnowska, szko,uroczysta akademja, na którą złożą się dewszystkiem do budowy 3 kolektora, 
we orac dokonaliśmy. Jak to długo jesz- 1 ła powszechna uJ. Nowo-MaryewWka, przemówienia: przewodniczącego oby- który pokryie siecią kanałów Polesie 
cze potrwa? Sytuacja finansowa jest fak'szkoła pow. Podmiejska 2, szkok pcw. watelsJtfego komitetu dr. Fichny i mec. .Konstantynowskie. W śródmieściu za* 
tycznie krytyczna. Trudno wobec tego Zagajnikowa 54, na które złotą się: oko- Biłyka. W części artystyczne) wezmą przeprowadzimy 4 kim. kanałówRobo-
przewidywać czas trwania robót Skon- liczmościowe przemówienia, deklamacje udana!: chór tow. an. Moniuszki pod ba- ty obejmą Al . I iiwja, tu. Składową i Ko 
kretyzuię to w ten sposób- W zależności artystów teatrów łódzkich, śpiewy chó- tutą dyr. Stanisława Kotkowskiego i or- lejową, Pomorską I Wschodnią, 
od sumy. jnką otrzymywać będę corocz- ralne i koncerty orkiestr, 
nie od magistratu. Jeśli roboty będą mo. ' ne i koncerty orkiestr. I ł r l i i ł r . ? s « . I L t ™'*?™*&> i or- lejowa, Pomorską i Wscho 

W pouiedziaiek. dnia 18 marca wie- ' u w i ń e k * * * * r M k < * » 1 N a t e r a "kończyliśmy rormowę. 
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O r k i e s t r a p o d dyr . R. K a n t o r a 
Początek o godz. 4.30 pp. w so
botę i niedzielę o godz. 12-ej. 

Wielki przebój sezonu na tle najpopularniejszej piosenki p. t. 

Całuję Twoją dłoń, Madame! 
Ostatnia frYumfaEita kreacja HarfCtfO LIEDTKE 
— k t ó r y r o l ą ową w t y m f i l m i e b i j e s w e w s z y s t k i e d o t y c h c z a s o w e r e k o r d y ar tystyczne. -— 

p i o . « . * « „(aliii! Mi o d ś p i e w a z n a k o m i t y 
SOliSfa scen StOłCCKItYCh 

JUar%enia śclętei g ł o w y 

MtlłYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKL 

Dziś, sobota, dwa przedstawienia: o godz 4 
popołudniu po cenach najniższych po raz ostatl 
11 w teałrze miejskim wyborna komedia Sło
nimskiego „Murzyn Warszawski", wieczorem o 
8.30 głośne „To, co najważniejsze". Ceny pt» 
polarne. 

Jutro, niedziela, trzy przedstawienia: o godz. 
12 w południc po cenach najniższych ferjowo! 
ujęta efektowna bajka dla dzieci J . Warnec-
kiego „Cudowrty pierścień", o godz. A popołu
dniu po cenach popularnych wyborna komedju 
B. SIiaw'a „Pygmalion" z A. Węgierką 1 St- J a T 
kowską, o godz. 8 30 wieczorem potężny dramat 
proletariacki E. Tollera „Hinkeinan" z A. So
chą. Ceny normalne niższe. 

W poniedziałek „Hinkeman" dla związków 
-obotnlczycl). 

„DWAJ PANOWIE B4*. 
Najbliższą premjerą teatru miejskiego będzie 

wesoła 3-aktowa komedja literata warszaw
skiego M- Iiemara „Dwaj panowie B". 

Sztukę tę, która cieszy się w Warszaw* 
wielką popularnością reżyseruje Jań Bonecki. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 5 popołudniu po cenach zniżo

nych arcywesoła „Sekretarka Pana Prezesa" z 
Stelanją Jarkowską. 

„POŁAWIACZ CIENI'-
Ciesząca się wielkiem powodzeniem głośna 

ta sztuka J. Sarmenta'a grana będzie dziś wie
czorem. Jutro, w poniedziałek i wtorek. 

Jutro o godz. 5 popołudniu po cenach zni
żonych po raz ostatni „Murzyn Warszawski . 

W pełnych próbach pod reżyserią A. 
(łerki świetna komedja Oabrjell Zapolskiej 
.Panna. Maliczewska" z Stefanią Jarkowską w 
mli tytułowej. 

ftand-Jiina. 

Cału ję t w o j ą d ł o ń , 
M a d a m e . 

Cwrofacy lekkoduch, ulubieniec wszystkich 
panien, mężatek, wdów I rozwódek od lat 16 do 
60, najmilszy amant ekranu, — jednem słowem 
sam Harry Liedtke ukazał się nam tym razem 
w rozkosznym filmie p. t „Całuję twoją dłoń 
Madame". Sympatyczna twarz I wiecznie łago
dny uśmiech — zjednały mu miljony entuzja
stów i wielbicielek na całym świecie-

Każdy obraz z Harry Liedtke — ma zapew
nione wielkie powodzenie — Jeśli zaś dodamy, 
te film ten posiada wspaniałą wystawę, szereg 
efektownych zdjęć z udziałem przepięknych ko
biet — to z góry można powiedzieć, że obraz 
ten będzie się bezwzględnie podobał naszym 
wybrednym kinomanom. Wczorajsza premjerą 
odbyta się przy wypełnionej do ostatniego miej 
sca widowni. Opuszczaliśmy sympatyczny Oran 
Kino, w przekonaniu, że dyrekcja poczęstuje 
nas częściej podobnymi doskonałymi filmami. 

200 milionów złotych 
poiucia wclql miastu Informuior 

nieforiunny. 
tym celu prezydent Ziemięcki i p. ław-Jedno z wczorajszych pism łódzkich, 

doniosło o „rewelacyjnej" pożyczce dla 
Łodzi w wysokości 200 mi. zł. o którą 
rzekomo stara się magistrat w minister
stwie skarbu. 

W rzeczywistości sprawa przedsta
wia się zgoła inaczej. Pisał-śmv już o 
tem obszernie, dziś jednak wobec „ re 
welacj i " wspomnianego pisma wyjaśnia 
my raz jeszcze, jak przedstawiają się 
starania magistratu w kierunku fundu
szów na roboty w sezonie bieżącym. 

Otóż suma 200 mlljonów, jaką sobie 
wykoncypował autor notatk i nie jest 
objektem starań magistratu w Warsza 

nik Kuk kilkakrotnie odbywal i narady 
z kierownikiem ministerstwa skarbu p. 
Grodyńskim, w dniu wczorajszym zaś 
ponownie udali się do Warszawy na kon 
ferencj^ w tej sprawie. 

Podkreślamy, iż nie chodzą tu o żad
ną absolutnie pożyczkę. Magistrat chce 
jeno opodatkować wszystkich właścicie 
H nieruchomości na rzecz budowy kana
lizacji, motywując to tem. iż posesje 
położone przy ulicach, na których budu
je się kanalizację, wzrastają w bardzo 
znacznym stopniu w cerre. Opłaty po
wyższe są przewidziane ustawowo po 

wie. Autor poprostu nie zrozunrał, iż -uruchomianiu kanalizacji magistrat jed 
jest to kwota jaka według obliczeń w y 
działu kanalizacji i wodociągów w Ło 
dzi jest potrzebna na przeprowadzenie 
w naszym mieście wszystkich prac ka
nalizacyjnych > wodociągowych od gra
nic do'granic miasta w ciągu lat k i lku 
dziesięciu. 

nak wychodząc z założenia, iż brak sta
łych funduszów uniemożliwia normalne 
prowadzenie robót, pragnie opłaty te po 
bierać już obecnie. 

Czy projekt magistratu będzie zaak
ceptowany — okaże sie w najbliższej 
przyszłości. Nie ma więc w tvm w y -

' - - J ' ' - ' — i - i - — , J _ ! - ! Starania magistratu w Warszawie padku m o w y 6 pożyczce, a tembardziej 
idą w tym kierunku, ażeby zapewnić o pożyczce w fantastycznej kwocie 200 
miastu pewne źródło podatkowe, które 1 milionów z l . 
dałoby miasta; około 3 mi1}.r roCżnće. W i 

park ludowy 
na Polesiu Konstantynowskiem. 

K r z y k serca . 
Przepiękny film, w którym na plan pierwszy 

orysuwa się kapitalna kreacja Rudolfa Schllo-
Krauta. Stworzył on postać wykończoną do naj
drobniejszego odruchu, stworzył połączenie rou 
charakterystycznej z osobową, zespolił Indywi-
duum z typem. Wypowiedział się bez reszty z 
taką samą plastyką, z jaką reżyser oddał w trat 
aych skrótach środowisko życia, właściciela 
lombardu. Przez 10 aktów utrzymanych w do-
płych barwach przesuwa się pasmo poświęceń I 
codziennych ofiar starca dla powierzonego sobie 
chłopca. Jest wiele też scen wzruszających do 
lez. Całość — pierwszorzędna. Słowa uznaniu 
należą sie za staranną i sumienną ilustracje mu
zyczna. 

ODCZYT O WSPÓŁCZESNEJ MUZYCE. 
Zapowiedziany przez łódzki związek zawo

dowych nauczycieli muzyki prof. Karol Stru-
menger z Warszawy wygłosi w niedzielę, data 
17 b- m. o godz. 5 popoł. w sali konserwatorium 
H. Kłjeńskiej, Traugutta 9, odczyt o współczes
nej muzyce. Odczyt ten utrzymany w formie 
przystępnej zapewne zainteresuje nie tylko fa
chowców, lecz wszystkich tych, którzy czegoś 
«owę«o o muzyce współczesnej usłyszeć prag
ną. Bilety w cenie od 1 zł. 50, dla członków 
związku i kształcącej się młodzieży — zł. I, 
nabywać można przy welśctu na salę. 
OO0OOO0OOOOOOOOOOOO000O000OOOOO 

Na ostatniem posiedzeniu magistratu 
zarwierdizono plany budowy Parka Ludo 
wego na Polesiu Konstantynowskiem. 

Plany te zaopiniowane zostały przez 
tak wybitnych fachowców w tej dziedzi
nie, jak dyr. plantacji miejskich Warsza
wy p. Daniel ćwicz i red. „Ogrodnika" p. 
Szanior, oraz uzgodnione z zamierzenia
mi regulacyjnerai miasta. 

Park Ludowy posiadać będzie impo
nujące rozmiary, wyrażające się w cyfrze 
262 ha obszaru. Dla porównania przyto
czyć należy, że powierzchnia parku im. 
Poniatowskiego wynosi około 43 ha, t 
m., że tereny przyszłego Parka Ludowe 
go będą prawie sześć razy rozleglejsze. 

Na terenie parku urządzony zostanie 
ogród botankzno - pomologiczny, ogród 
jordanowski z szatnią i basenem dla dzia
twy plac wystawowy z pawilonami oraz 
stawy z kaskadami. , . 

CZYTAJCIE 

i Z urządzeń sportowych plan przewi
duje następujące: wielki stadjon z torem 

I wyścigowym, korty tennisowe, place do 
' gry w koszykówkę i w siatkówkę oraz tor 
saneczkowy. 

Na terenie parku wybudowane zosta
ną pomieszczenia dla restauracji i mle
czarni, pawfóony dla orkiestr i schroniska 
przed deszczem etc. 

Park ludowy, jako park leśny, ze 
zwarłem iglastem zadrzewieniem, odeg
ra rolę basenu świeżego powietrza dla 
zachodniej dzielnicy miasta i z tego po
woda posiadać będzie doniosłe zdrowot
ne znaczenie dla niezwykle uboglei, pod 
względem stano zadrzewienia. Łodzi, 

.Na roboty tegoroczne, związane z bu 
dową i urządzeniem parku ludowego, ma 
gfctrat przeznaczył w budżecie inwesty
cyjnym sumę xi. 500.000-

Król abdgkowol 
abii lostat.. królem 

Stało się to w Ąnglji. Król ustąpił 
z tronu i zrzekł się władzy na rzecz 
swego syna. 

Następnie, uwolniony od więzów kró-
Iewskoścl, jako zwykły obywatel, wziął 
adziat w życiu polltycznem, dał się wy
brać do parlamentu, a tam okazał się 
tak doskonałym mężem stanu, że rząd, 
posłowie i cały naród uprosili go, aby 
napowrót został królem. 

Tak, to stało się w Anglji, we współ
czesnej Anglji, w czasie troszeczkę prze
suniętym w przyszłość, bo stało się nie 
w rzeczywistości, tylko w nowej sztuce 
Bernarda Shaw'a, która nosi osobliwy 
tytuł, jak na swoją treść, mianowicie 
„Wóz z jabłkami" I dochodzi do przed
stawienia w bieżącym właśnie tygodniu. 

Sztuka, napisana przed rokiem, nie 
może naturalnie zawierać odnośników i 
przytyków do obecnego położenia w 
Anglii, do choroby króla Jerzego i re

gencji księcia Walj i , ale zawiera podob
no doskonałą satyrę polityczną w du 
chu monarchlstycznym. 

Bernard Shaw, choć Jest socjalistą, 
jest też monarchistą, powiadając, że 
„król jest Instytucją demokratyczną, bo 
lud go lubi i lud go potrzebuje". 

RAUT. 
Dn. 17 b .m. o godz. 7 m. 30 w salo

nach Ogniska oficerskiego. .Aleje Ko
ściuszki 4, odbędzie się staraniem Zw. 
Pracy Obyw. Kobiet raut ku uczczeniu 
Imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Program zapowiada sie nader intere 
sująco; udział biorą p. Z. Romanowska 
uczenice szkoły tańców plastycznych p. 
S. Paszkówny oraz znana pieśniarka z 
Warszawy p. M. Orci-Wasilewska (ko
stiumy projektu NoorMioai, 

X muMUki. 

Koncert Śmtrnowa. 
O ile, naogół rzecz biorąc, stałe zain

teresowanie publiczności sezonem kon
certowym w mieście naszem, które prze 
cież słynie w całym kraju ze swej muzy
kalności, musi budzić szereg niezbyt bu
dujących refleksji, o tyle z drugiej strony 
nie może zdziwić nikogo fakt, iż koncert 
Sjnirnowa najmniejszego nawet oddżwię. 
ku wśród naszych melomanów nie zdoła! 
obudzić. 

Pomijamy liczne usterki głosowe, na 
które tylokrotnie już zwracaliśmy uwagę. 
Moglibyśmy pominąć również milczeniem 
te wszystkie sztuczki wokalne w rodzaju 
nadużywania falsetu i : igrania długim od
dechem, gdyby tego rodzaju żonglerka 
nie przeszła u p. Smirnowa w manierę. 
W żadnym jednak razie nie dą, się wyba 
czyć artyście o tak wielkiej ongiś tradycjf 
i sławie, jaką się cieszył wszędzie Dytni-
try Smirnow, że niezmiernie od szeregu 
lat śpiewa ten sam, myszką już tracący 
repertuar, który ostatnio „wzbogaci!" je
szcze takiemi utworami jak „Aj, aj, aj" i 
,Ej , uheniem". Słuchać tego wszystkie
go (po dwa razy nawet ną jednym wie
czorze!) należy do niebylejalrich przykro 
ści zawodu sprawozdawczego. L, P. 

D.O.K.Nr. IV NA DZll^N IMIENIN MAP 
SZALKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

W dniu wczorajszym, 15 b. m. w po 
ludnie, wyruszyła z Łodzi do Warsza
w y ekipa stacjonujących .w Łodzi od
działów artylerji, wioząca na dzień 
imienin Marszałka Piłsudskiego nastę
pującej treści adres z życzeniami dla 
Pierwszego Marszałka Polski: 

„Ukochanemu. Wodzowi, Marszałko 
wi Józefowi Piłsudskiemu — w dniu 
Imienin serdeczne Życzenia nowych i 
chlubnych wawrzynów w ofiarnej pra
cy dla Polski Mocarstwowej składa, 
łącząc się z całym krajem w radosnym 
wyrazie hołdu dla Dostojnego Soleni
zanta — w Imieniu Okręgu Korjmsu 
Nr. IV. Małachowski, gen. bryg.". 

Ekipa składa się z dwuch patroli pod 
dowództwem kpt. Baranowskiego z 10 
p. p. a. p. i por. Tymińskiego z 4 p. a. c 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze. 
W związku z zamieszczeniem w po-

czytnem piśmie Pańskiem wzmianek kro 
nikarskich: w dniu 6 b.m. p. Ł „Przed są 
dem" i w dniu 14 bjm. „Echa sprawy są
dowej", dotyczących rozprawy sądowe} 
między „Rozwojem" a p. płk. Więckow
skim, uprzejmie proszę o zamieszczenie 
poniższego wyjaśnienia: 

Sprawy omawianej nie uważam za 
skończoną. Nie stawiłem się dwukrotni* 
na rozprawę ze względu na trudności, kti 
rycfa pokonać nie mogłem, z tego przeł* 
tytułu żądać będę wznowienia procesu. 

Jakkolwiek mógłbym z wyjaśnieniem 
niniejeżem wystąpić na łaniach „Rozwo
ju", proszę o zamieszczenie powyższego, 
chcąc uniknąć zarzutu wszczynania 
„quasi" polemiki. 

Łączę koleżeńskie pozdrowienie 
Edmund Bartoszek 

Redaktor odpowiedzialna 
„Rozwoju". 

Łódź, 14. 3. 29 r. 
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Paryż, w marcu. 
Dnia siódmego bieżącego miesiąca, 

po raz pierwszy w tym roku, ulicami Pa
ryża powiał ciepły wiatr, pachnący wio-
siją, Słońce, przebiwszy sie przez poran
ne mgły, zalało miasto falą weselnych 
odświętnych promieni. Wiosna, słońce, 
ciepły wiatr naznaczyły sobie widać na 
dzień siódmy marca spotkanie w Paryżu, 
żeby wziąć udział w jednem z najmil
szych i najweselszych świąt paryskich. 

M i - Careme — Pólpoście! 
Od niepamiętnych czasów Paryż z 

niezwykłą fantazją 1 hucznośclą obcho
dzi to wspomnienie karnawału, a w weso
łych uroczystościach, z dniem tym zwlą 
zanych, bierze udział całe miasto, zaczy 
nająć od prezydenta republiki francus-
kiet. a kończąc na ulicznych żebrakach. 
W myśl tradycj i , której początek dał' już 
wiek piętnasty, co rok w dniu M i - Care
me Paryż wybiera swoją królową. W y -
bC> odbywa się w ten sposób, że już na 
ki lka dni przed półpościem każdy z dwu 
dziestu okręgów miasta wybiera swoją 
królową, a dopiero z pośród dwudziestu 
wybranek jedna w dniu M i - Careme o-
trzymuje zaszczytny ty tu ł królowej kró 
lowych czyl i królowej Paryża. W n k u 
bieżącym ten mi ły ty tu ł przypadł pannie 
Zuzannie Petautou, p r a c o w n i - 5<H•iigo 
z \. lelklch magazynów śródmieścia. Kró 
Iowa jest złocista blondynką o Jużj-ch 
niebieskich oczach. Wybór ten, podob
nie jak wybór Miss Europy, świa.'l.:zy o 
tem, że dzisiejszy świat należy do blon
dynek. 

BLONDYNKI GÓRA! 
Grozi to poważną zwyżką cen wody u-
tlenlone). 

A więc Zuzanna Petautou została wy 
brana królową efemerycznego królestwa 

I w. t ryumfalnym pochodzie objechała 
miasto zbierając hołdy, kwiaty i podarki. 
bzczęśliwa królowa nie odczuje żadnego 
z ciężarów korony. Nieszczęśliwa kró
lowa — straci koronę, nim zdoła się nią 
racieszyć. 

Str. 9 

I-CAR&ME 

Punktem kulmmacyjnym wesołego 
święta jest pochód karnawałowego ko
rowodu przez ułice miasta. O godzinie 
2-ej z placu Deufert - Rochereau wyru 
szyła barwna kawalkada. Główna jej a 
trakcją by ły dwadzieś-ia dwa wizy kar 
nawałowe, między któremi dominowa 
przybrany śwleżem kwie;iem, sprowa-
dzonem z Nicei, wóz królewski Zuzanny 
Petautou. A dalej wozy z pocieszneml 
wielklemi maszkarami, oto zonę tłumem 
midlnetek w barwnych, fantastycznych 
kostiumach, oraz tłumem studentów, po
przebieranych za kowbojów, pretorów, 
klownów, torreadorów, ry je rzy średnio
wiecznych, markizów pudrowanych, pa
ziów królewskich, meflstofelesów i sans-
cuIotte'ów. Jednym z najclekawszyjh 
bvł wóz wyobrażający Ligę Narodów. 
Ogromna, zabawna lalka, przedstawiają
ca Arystydesa Brlanda, uśmiechała się 
na. nim do różowego niemowlęcia, wyo
brażającego twórcę paktu pokojowego — 
Kelloga. W ryle wozu manekin w stroju 
policjanta paryskiego zatrzymywał roz
kazującym ruchem konia trołnSisWozo, 
symbolizinacceo wojnę. Cały wóz^nrzy-
brany był sztandarami narodów, należą
cych do Ligi. 

Kolorowy korowód, wyruszywszy z 
placu Deufert - Rochereau. przeciągnął 
przez bulwary Saint - Michel 1 Saint -
Germain, przedefilował przed ratuszem, 
a potem podążył przez wielkie bulwary 
na „porte de Cliauacourt", gdzie się osta
tecznie rozwiązał. Ulice Paryża zapeł

nione by ły w t y m dniu 
TŁUMAMI WIDZÓW. 

nie szczędzących pochodowi oklasków, 
kwiatów i wesołych okrzyków. Kilkana
ście orkiestr, biorących udział w korowo
dzie, podnosiło wesołość świątecznego 
nastroju i zachęcało do tańca. Na zala
nych słońcem ulicach co krok spotykało 
si° grupy rozśpiewanych studentów i fan 
tastycznle poubieranych dzieci. M I - Ca
reme jest bowiem również świętem dzie
ci a królowa Paryża uważa, sobie za 
pierwszy obowiązek w dniu koronacji 
odwiedzenie szpitalików i szpH"ri dzie
cięcych i podzielenie się z chorą dziatwą 
otrzymanymi prezentami, łakociami i 
kwiatamj. Przed wojna był zwyczaj za
sypywania korowodu serpentynami i 
konfetti, obecnie jednak jest to zabronio
ne przez władze miejskie z dwóch wzglę 
dów: przedewszystkiem iK.ścl rozsypy
wanych kolorowych papierków by ły tak 
wielkie, że ulice pokryte byty ćwierć;i.li
trową-warstwą, śmiecia, nad usunięciem 
którego musiał przez kilka dni po uro
czystościach pracować x a l y zastęp ad 
hoc angażowanych rohrn ików miej
skich; następnie popyt na konfetti dawał 
pole zastępowi vprzemyshwców. : .- spe-
cjalistów , ł : do m o c n o - k o l t d t T j ą c y c h z h y -

gleną pomysłów, których owocem było 
zbieranie z chodników ulic.; rozsypa
nych papierków I ponowue sprzedawa
nie ich do użytku publ iczjot: ! . Brak tej 
atrakcj i nie zepsuł•bynalmniej charakte
ru zabawy i pochód 7-go marca nie stra
cił wcale przez i p na ur jka. 

: A wieczorem ca ły -Pan/żUnczy ł . W i 
watowano na cześć królowej i świętowa
no radośnie, beztrosko paryskie pólpo
ście. 

T. Żeromski. 

Kronika literach?. 
-- Piran delio, który od pewnego czasu prze* 

bywa w Niemczech, napisał nową sztuką p. t. 
„Sen", która po n u pierwszy wystawiona zosta
nie w Berlinie, pociera dopiero będzie tłumaczo
na na inne (ązyki europejskie. 

»* 
i * <m Ukazała się nowa powieść o „blaskach \ 

nędzach" Nowego Jorku, zatytułowana „Sa Ma-
jeate' le Dollar". - Jałt to powieść odkrywająca 
bolesne rany społeczna, okropności, stwierdzone, 
zbadane i niemal eksperymentowane przez sa
mego autora Ferri - Pisani. 

Ferri - Pisani pracował w Stanach Zjednoczo
nych Ameryki. P:łnocnej jako zwykły robotnik i 
stawał w Nowym Jorku do licytacji w tłumie ro
botników ber pracy, zdecydowanych sprzedać 
się za kilka dolarów na całą zimę, byle nie um
rzeć z głodu i z zimna. Tę straszliwą licytacje, 
odbywającą się w dzieslęclomiljonowej stolicy 
amerykańskie), w parku, w nocy, od wieczora do . 
świtu, opisał Ferri - Pisani z realizmem Zoli. 

Produkcja papieru. 
Według danych statystycznych na 

świecie znajduje się 3985 papierni, które 
produkują rocznie 2 ml l jardy k i logra : 

mów papieru, 
Połowę tej ogromnej ilości zużywa

ją ryciny. Dzienniki konsumują 700 ty
sięcy kilogramów rocznie. — W ostat
nich dziesięciu latach zużycie papieru ga 
zetowego wzrosło ponad 30 miljoiińw 
kilogramów. 

Tą sama statystyka mówi, że każdy 
and ik zużywa rocznie 6 k lg. papieru 
każdy niemlec 4 klg., francuz 3 klg., 
włoch 2 klg., hlszpanin 2 k lg. i meksy 
kańczyk f kg . 

Te cy f r y dają nam pojęcie o stopniu 
kultury umysłowej w każdym z tych 
krajów. Clekawem jest jakie zużycie pa 
pieru wypada na każdeco mieszkańca 
Polski? 

J i e r r e Vatdia^nc 

Gdzie był Murenę? 
Godzina 1 w nocy. Goście już ode

szl i , służba położyła się spać. Państwo 
Cloutler siedzieli zmęczeni po obu stro
nach komina l rozmawial i na temat dzi 
siejszego przyjęcia: 

— Mam wrażenie, że było bardzo ła 
dnie. N ik t się nie nudził. 

— Przeciwnie, musieli być chyba 
bardzo zadowoleni. Zostało ty lko pięć 
flaszek szampana. 

— Albert Dimeur by ł bardzo dowcip 
uy. 

— Czyś zauważyła, jakie suknie no
si Jego żona? 

— Zwróci łeś uwagę, że p. Mor r i -
ton źle się trochę czuł? 

— No. nic dziwnego, ona przecież 
nie jest już młoda .ale chciałbym otrzy
mać w spadku jej per ły. 

— No, one przypadną chyba jej ku
zynowi Óktawjuszowi Burett. Przyda
dzą mu się. To. jest spryciarz n łebywa. 
ł y . 

— Chyba, że mu się przydadzą, jest 
jeszcze kawalerem- Wiesz, wcale go 
nie widziałam przy stole. Jak c i się po
doba śpiew p. Denage? 

-— Wola łbym, żeby nie śpiewała. 
— Ona jest bardzo dumna, ale głos 

ma wcale brzydki . 
— Jak sądzisz, Anno, i uważam, że 

Już moglibyśmy pójść spać. Jesteś pe
wnie bardzo zmęczona. Niema przecież 
nic bardziej absorbującego, niż przyjmo 
wanie gości. 

Pani Cloutier wstała z fotela. 
— Masz rację, chcę ty l ko jeszcze 

sprawdzić czy wszystko już sprzątnię
to ze stołu. 

Małżonkowie rozdzielili się. Pan Clo 
utier nie zdążył jednaK wejść do swego 
pokoju, gdy nagle usłyszał k rzyk żony, 
znajdującej się w korytarzu. 

— Cóż to ma znaczyć? — pytała p. 
Anna Cloutier, wskazując przytem mę
żowi ha palto i męski kapelusz, wiszący 
na haku. / ., ,-" Z. 

— Tak, to jest palto Burctta, mogę 
się założyć. Poczekaj, tak to jest jego! 
Inicjały na kapeluszu O. B. — Okta-
wjusz Burette. T o jest jego laska, znam 
ją doskonale. • • ' 

. — Więc-cóż-to,ma znaczyć/przecież 
nikogo niema w całym doniul 

- * * v vunpv "^Jj-M i i 
— Tak, to jest dziwne, gdzież on tu 

mógł zostać? 
'; — Właśnie! Skoro tutaj wiszą jego 
rzeczy, to on musi znajdować się w na-
szem mieszkaniu. 

Pani Cloutier buchnęła śmiechem. 
— Założyłabym się, że on położył 

się w małym pokoiku i śpi. 
.— Dobrze, sprawdzimy. — odparł p. 

Cloutier. , 
— Nie, idź lepiej sam. Mnie by łoby i 

przykro. 
Pan Cloutier udał się dó małego po

koiku, zapali? świat ło i po sekundzie roz' 
legł się jego głos: 

— Nikogo niema. 
— Czy jesteś tego pewny?, 
Pani. Cloutier postanowiła sama 

sprawdzać. Pokój by ł rzeczywiście pu
sty. Małżonkowie spojrzeli na siebie 
przerażonym wzrokiem. 

— Gdzież on może być? 
— Szukajmy dalej! 
— Sprawdź w,sa lon ie ! 
— A może on jest w gabinecie? 
Ogarnął ićh niepokój. . Przetrząsnęli 

całe.mieszkanie. Nie znaleźli jednak ani, 
żywej duszy. 

— Cóż mogło się przytraf ić Otawju-
szowi Burette? 

— To niemożliwe, żeby on stąd w y 
szedł. Jest tak zimno, że nikt nie zary
zykowałby wyjść na ulicę we fraku i 
bez kapelusza. Wprawdzie Burette jest 
wie lk im dziwakiem, ale nie jest prze
cież szaleńcem. 

Pani Cloutier wpadł nagle pomysł 
do g ł o w y : 

— Może on odprowadził jakąś damę 
do auta i w drodze powrotnej zasłabł na 
schodach?" 

Pan Cloutier wyszedł na schody, zaj 
rzał nawet do w indy — nie by ło niko
go. 

Zdziwiony o tworzy ł okno i spojrzał 
na ulicę. Brr... padał śnieg i było zimno. 
Na chodniku ani też na jezdni ani żywej 
duszy. 

— Co robić? 
— Nic teraz nie rozumiem. Jest dru

ga w nocy, musimy zaczekać do iana i 
zadzwonić do niego wcześnie. 

Państwo Cloutier położyli się spać. 
By l i ogromnie niespokojni. Człowiek nie 
może przecież zginąć, zostawiwszy -na 
wieszaku pallo i kapelusz! Ta przygoda 
miała coś niepokojącego. Cóż .się mogło 

' przytraf ić biednemu BurettowL k tóry 

wprawdz ie by ł człowiekiem lekkomyśl
nym, ale bardzo dobrym chłopcem; W y 
obrażnia zaczęła działać. Przypomniano 
sobie różne kryminalne historje. Tego 
rodzaju wypadki kończyły sfc zazwy
czaj znalezieniem fcrui^a w piwnicy. Mad 
żonkowie nie mogli tej nocy zasnąć. O 
godzinie 7 zrana p. Clautier zadzwonił 
do mieszkania Buretta. Służący jego pd 
parł jednak: " .. 

— Nic, pan nie przyszedł tej nocy 
do domu, ale to nas nie niepokoi gdyż 
wypadki takie' zdarzają się u naszegó.pa 
na dosyć często.'. .„ 

— Na litość boską — mruknął,Clou 
tier — ja też : by łbym zupełnie spokojny, 
gdyby Burette nie zostawił u innie pał 
fa I .kapelusza.! . . 

— Czy sądzisz, że popełniono mor
derstwo? — zapytała p. Cloutier. 

— Któż może wiedzieć, wszystko jest 
możliwe. -' 

-4- Co zamierzasz uczynić ? 
— Zadzwonię do komisariatu policji. 

Najgorsze jest to, że ten wypadek zda
rzy ł się u nas. Z tego może wyjść jesz
cze wie lka ' afera. 

— Ja, ja się boję, że ón został zamor
dowany. 

— Przy tem życiu, jakie prowadził... 
Cloutier ubrał się szybko, powtarzając 
sobie po cichu, co ma powiedzieć komi
sarzowi policji. Przechodząc przez kory 
tarz usłyszał nagle ciche pukanie do 
drzw i . O tworzy ł i stanął naprzeciwko 
Oktawjusza Buretta. B y ł to naprawdę 
Oktawjusz Burette, a nie jego duch. 

— Pan? — krzyknął . 
Burette miał podniesiony kołnierzyk 

smokingowej marynarki , wyglądał nie
zbyt imponująco. Włosy miał rozwi 
chrzone. Krawat spadał mu na ramię. 
Wyciągnął rękę do Cloutiera: 

— Cicho, wszystko panu wyt łuma
czę. Chcę ty l ko zabrać palto 1 kapelusz, 
który zostawiłem na wieszaku. 

— Ależ co się panu stało? — zapy
tał p. Cloutier. Przecież ja i moja żona 
o mało nie zwariowal iśmy ze strachu. 

— O Boże, więc szanowna małżon
ka też już wie o wszystkiem ? — zapy
tał Burette zmartwiony. 

—,Żona moja nie .zmrużyła oka. 
— To jest okropne, to jest dla mnie 

okropnej... 
Ale .dobrze,, że.ś ję .panu niezłe, 

przytrafi ło,, 'więc nie dokonano'ua oanaj 
nanadu bandyckiego t ' 

— Ależ nie, skądże? Bo ja właściwi? 
ja ty lko zasnąłem. Tak, ja zasnąłem. 

Właśnie powiedział te ostatnie sło
wa, gdy do kurytarza weszła pani Clou 
tler, zwabiona rozmową. Znowu ro /po 
częły się pytania 1 odpowiedzi. 

— Pan? Na litość boską, co się panu 
stało? , 

Burette spuścił g łowę. Począł na so
bie poprawiać marynarkę, w wielk im 
nieładzie, bąkał przytem nawpół zrozu 
mlałe słowa. 

— Łaskawa pani, proszę mi wyba
czyć. Jestem zaspany; to doprawdy nie 
do w i a r y ; takie osłabienie. Upadłem na 
ławkę i zasnąłem, to wszystko. Właśnie 
to samo powiedziałem pani mężowi 
tak by ło naprawdę. 

— Ale pan przecież mógł zmarznąć? 
— Tak, tak, oczywiście, ale t e m -

chciałbym zabrać moje palto 1 mój kape; 
lusz. Bardzo przepraszam, bardzo dzię
kuję za opiekę. Państwo by l i tak dobrzy 
dla mnie.-

Burette odszedł. Cloutier i Jego żona 
patrzyl i nadal na siebie, nic nie rozumie 
jąc. 

— Cóż ty sądzisz o tem? — zapy
tała Anna. 

— Mam wrażenie, t e on dostał po
mieszania zmysłów — odparł cicho Clo 
utler. 

W tej chwi l i weszła do korytarza 
kucharka i rzekła: 

— Proszę pani, sprzątnęłam, wczo
raj wszystko ze stołu zanim półożyłarr 
się spać. 

— Tak, Alicjo, bardzo c l dziękuję, a-
dlaczego nie zrobiła tego pokojówka? 

— Kto? Helenka? — odparła kuchar 
ka — ładniebym wyglądała, gdybym 
miała na nią czekać. Wczoraj o godzinie 
wpół dp dwunastej, gdy jeszcze całe to
warzystwo by ło w salonie, powiedziała 
że źle się czuje 1 zaraz udała się do swe 
go pokoju. Właśnie w tej chwi l i wyszła 
i wygląda bardzo zmęczona... 

P Anna Cloutier szybko odwróci ła 
się, by ukryć przed kucharką swe zamie
szanie. 

— Coś podobnego! Nie, coś podobne 
go!._ 

Porozumiewawczem spojrzeniem ob 
rzuciła swego męża, k tó ry tak samo 
nadrabiał miną, by ukryć błąkający 
w kącikach warg uśmieszek. 

T ł u m . B . F. 
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Załamanie się fali protestów. 
W l u t y m z a p r o t e s t o w a n o w Ł o d z i w e k s l i na z ł . 5 . 6 0 0 . 0 0 0 . 
O b e c n i e bank i sygna l i zu ją z m n i e j s z e n i e s ię i lości p r o t e s t ó w . 

T y p e m p r o t e s t u j es t d r o b n y w e k s e l . 

W notesiku businessmana. 

Obecnie w pewnej mierze można zor
ientować się w rozmiarach klęski protes
tów, która przy ultimo lutowem doszła 
do bardzo wysokiego napięcia. Stwier
dzić można tylko, iż fala protestów w cią 
jju całego lutego b.r. nie osiągnęła kata
strofalnej wysokości z października 1925 
r., kiedy kryzys spreparowany przez pp. 
W Ł A D Y S Ł A W A GRABSKIEGO I 
KAUZIKA dochodził do najwyższego na
pięcia. Łódź zaprotestowała wówczas 
26.633 sztuk weksli na sumę zł. 6.960.200; 
przeciętna suma wekslowa wynosiła wó
wczas 270 zł. Od roku 1926 rozpoczęła 
się poprawa; w sierpniu 1926 uzyskano 
optimum, gdyż suma zaprotestowanych 
weksli w Łodzi wyniosła wówcza* 
1.152.700 zŁ 

W pierwszych ośmiu miesiącach 
1926 r. odpowiednie cyfry przedstawiały 
się następująco: (pierwsza rubryka ozna
cza ilość sztuk weksli, druga sumę) 

1926 rok: 
styczeń 11,913 3,326.100 
luty 9,103 2,352.500 
marzec 8,517 1,774,400 
kwiecień 7,172 1,904.100 
maj 8,136 2,074.500 

Podniesienie się sumy zaprotestowa
nych weksli w maju 1926 r. stało w zwią
zku z wypadkami politycznemi, które na 
kilka dni zahamowały normalny bieg ży
da. 

czerwiec 7,003 1,793.400 
lipiec 6,505 1,430.700 
sierpień 5,664 1,152.700 

Sierpień 1926 r- jest przełomowym mie 
siącem, wykazującym najniższą cyfrę za
protestowanych weksli, od czasu wpro
wadzenia złotego. W miesiącu tym prze
ciętna suma zaprotestowanego weksla 
wyniosła 200 zł, w porównaniu z 270 zł. 
t okresu katastrofy roku 192,;. 

Od tego punktu zwrotnego ilość pro
testów wzrasta z każdym miesiącem. W 
roku 1928 zaprotestowano w styczniu w 
Łodzi 17,092 sztuk na 2,886,233 zł. (prze
ciętna wartość weksla zaprotestowane 
go 170 zł). W lutym 17,707 sztuk na 
2,798.946 (przeciętna wartość weksla za
protestowanego 160 zł). 

Cyfry za pierwsze dwa miesiące bie
żącego roku wykazują groźny wzrost 
Zaprotestowano w styczniu 28,251 sztuk 
na zL 5,019387 w lutym 30,404 sztuk na 
zł. 5,612.591. 

Przeciętna wrrtość zaprotestowane
go weksla wynosi w styczniu zł. 177 w lu 
tym 185 zł. 

Porównując przeciętne sumy zapro
testowanych weksli, które wyniosły: 

1925 październik zł. 270 
1926 sierpień zł, 200 
1928 styczeń zł. 170 
1928 luty il 160 
1929 styczeń zł. 177 
1929 luty zl.185 

dochodzimy do wniosku iż wtłaczanie to
waru na rynek powoduje, prócz przedłu
żenia terminów wekslowych również 
zmniejszanie się odcinków wekslowych. 

Cyfra protestów za luty będąca 0 z!. 
1,350.000 niższa od fatalnego rekordu z 
października 1925 r. wskazuje na powa
gę położenia. Musimy jednakowoż wpro
wadzić pewną poprawkę. Średnia dzien
na z października 1926 T. wynosiła zł. 
224.523 zaprotestowanych weksli. Taka 
sama średnia za luty b. r. wynosi zl. 
200.449. 

Gdyby wiec luty zamiast 28, miał 31 
dni, to suma protestów wyniosłaby az 
zł. 6,214.919 (październik 1925 r. — zł. 
6,960.200). 

CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

WSUNKI PROJEKTY PBłAMOWF 
iWYDAWNICZE WYKONYWA 

Aby wyrobić sobie pełne wyobrażę 
nie o wytworzonej sytuacji należałoby 
uwzględnić sumę weksli, zaprotestowa
nych na prowincji, które wykupywać mu 
sieli żyranci łódzcy. Ta cyira jest trudną 
do ujęcia. 

Jasnym promykiem w tej ciężkiej sy
tuacji jest fakt, iż szereg protestów sty
czniowych został w międzyczasie prze* 
klijentów wykupiony. Należy spodzie
wać się, iż tak samo większość lutowej 
ial i zostanie przez wystawców wykupio
na. 

W TEM T K W I CAŁA RÓŻNICA 

MIĘDZY SYTUACJĄ Z ROKU J925 A 
OBECNĄ, IŻ WÓWCZAS JEDYNIE 
DROBNA CZĘŚĆ PROTESTÓW ZOSTA 
ŁA PRZEZ WYSTAWCÓW WYKUPIO
NA, PODCZAS GDY OBECNIE ISTNIE
JE NADZIEJA, IŻ SYTUACJA U-
KSZTAŁTUJE SIĘ POMYŚLNIEJ. 

Pomyślnym objawem jest zmniejsze
nie się protestów weksli w ostatnim ty
godniu. Stwierdzają to zarówno Bank 
Polski, jakoteż inne miejscowe banki ak
cyjne. Narazie jednak nie można mówić o 
decydującej poprawie. 

Izba bez prezesa 
K o n s u l G e y e r z ł o ż y ł w c z o r a j s w ó j m a n d a t . 
U r z ę d u j ą c y m w i c e p r e z e s e m j e s t p a n S a c h s . 

Dzislal obradować będzie średni przemysł. 
Dr. Sachs wyraził imieniem prezyd

jum swój żal, z powodu ustąpienia przed 
stawicieli wielkiego przemysłu i zwrócił 
się do nich z prośbą, by wielk i przemysł 
kontynuował swoją pracę na terenie ple 
num izby oraz w komisjach. 

W odpowiedzi konsul Robert Geyer 
i p. Henryk Barciński przyrzekli współ
pracę wielkiego przemysłu na terenie 
izby i w komisjach. 

Z prezydjum łódzkiej izby przemysło 
wo-handlowej otrzymujemy następujący 
oiicjalny komunikat: 

„Wczoraj o godz. 12 i pół odbyło się 
W lokalu związku przemysłu włókienni
czego posiedzenie prezydjum. 

Posiedzenie zagaił prezes Robert Ge
yer, komunikując członkom prezydjum 
treść otrzymanego dnia 12 b.m. z minis
terstwa przemysłu i handlu pisma, zawia 
damiającego o nominacji inż. Bajera na 
stanowisko dyrektora izby. * 

Następnie konsul Robert Geyer zło- Z inicjatywy prezesa Edwarda Ba-
żył na ręce p. Sachsa list komunikujący,! biackiego odbędzie się dziś o godz. 13-ef 
iż w związku z deklaracja z IS Stycznia iw lokalu krajowego związku przemysłu 
składa mandat prezesa izby i przekazuje włókienniczego zebranie radców I I -e j 
mu swe czynności, jako urzędującemu (średni i drobny przemysł) kurj i przemys 
wiceprezesowi izby. łowej łódzkiej izby. Na zebraniu zdecydo 

P. wiceprezes Henryk Barciński zio-[wane zostanie stanowisko radców II-ej 
żył analogiczne oświadczenie, komuniku kurj i , w związku z rezygnacją przedsta-
jae również 0 swym ustąpieniu. wicielł wielkiego przemysłu. 

R U D O L F V A L E N T I N O 

JEaddk, 10 matma 
WALUTY I DEWIZY BANKU POLSKIEGO 

wykazują w pierwszej dekadzie marca zmniej
szenie o 12,4 milj. zl. do sumy 684,8 milj. zlot. 

Portfel wekslowy wzrósł o 2,7 mil. zł. (663,'J 
mil. zł.) Pożyczki zastawne zmniejszyły się o 3.' 
mil. zł. (80,5 mil. zl.). Natychmiast płatne zobo
wiązanie (605 mil. zl.] i obieg biletów banko
wych (1,215,6 mil. zl.) łącznie zmniejszyły się o 
21,3 mil. zł. do sumy 1,820,9 mil. zl. 

Tendencja malenia zapasu dewiz i walut 
utrzymuje się od paru dekad. 

| NOWE ZASTĘPSTWA B. P. zostaną utwo-
j rzonc w Międzychodzie, Nasielsku, Siemianowi
cach Śląskich z mocy uchwały rady banku z dni i 
wczorajszego. Prowadzenie zastępstwa powie

rzono miejscowym instytucjom finansowym. 
; NOWELA USTAWY O ŻŁOBKACH FABRY-
| CZNYCH przewiduje możliwość zwolnienia przed 
i siębiorstw od obowiązku zakładania żłobków 
i przy równoczesnej zamianie tego obowiązku na 

świadczenia pieniężne, które miałyby być uży
wane na tworzenie żłobków zbiorowych. 

W oczekiwaniu tej noweli ministerstwo obe
cnie nic załatwia rckursów od decyzji nakazu
jących fabrykom zakładanie żłobków. 

DLA WALKI Z PRZEMYTNICTWEM proje
ktowane jest na wzór przedwojenny wielu 
państw (m. in. stosowany w b. Rosji) wprowadza
nie specjalnych oznak dla towarów oclonych. 
Oznaki te mają polegać na plombach, w którc-
będą zaopatrzone wszystkie towary przecho
dzące przez Urzędy celne. Organizacja specjal
nego aparatu, który urzędować będzie w komo
rach celnych, jest w toku. Prawdopodobnie wpra 
wadzenie plombowania towarów nastąpi już w 
niedługim czasie. 

STALE POWRACAJĄCA WERSJA o za 
mierzonera założeniu przez Forda fabryki w Pol 
sce znów powraca, wedle obecnej wersji za
mierzone jest założenie w Polsce fabryki samo. 
chodów, której produkcja przeznaczona będzu 
dla Rosji i krajów bałtyckich. Poza tem nosi się. 
Ford z zamiarem zorganizowania w Polsce spe
cjalnej instytucji kredytowej, prowadzącej 
sprzedaż samochodów na raty. (?<) 

KONTYNGENTU BEZCŁOWEGO PRZYWO
ZU PSZENICY domagają się organizacje ralynai 
skie. Ma to być przeciwwaga dla przyznanegc 
rolniczym organizacjom kontyngentu bczctowcgc 
wywozu żyta (ogółem 35 tysięcy ton). 

ZAŁOŻENIE DYREKCYJNYCH RAD POCZ-
TOWYCH projektowano jest przez kola gospo
darcze. Wniosek ten, który będzie poparty me
moriałem wizystkich izb przemysłowo - handlo 

ih 
lu 

czerni. 

Maestrją swej niezrównanej gry, 
czarem swej urody, unosi się 
jak Błękitny ptak nad awanturni-

czością zdarzeń jako 

AMANT 

^ t t t ó d ź 

R U D O L F V A L E N T J N O 

ARARAT w „Mannci - Gesana - Vercin"H 
PIOTRKOWSKA 2 4 3 . 

Dziś o g 9 w. tylko 1 p r z e d s t a w i e n i e głośnego programu koncertowego p. n 

Maskarada na Starem Mieście 
Bilety od godz. 2-ej pp. do nabycia przy kasie. 

monaiem wszysmiun IŁU ^ . . - . M . 

wrch ma na celn umożliwienie nawiązania kon
taktu między P. T. i T. a sferami gospodar

ni] 
POLSKO - CZESKA konferencja naczelnych 

przedstawicieli rolnictwa odbyła się w dniach 
6 — 9 marca w Krakowie. Konferencja miała na 
celu uzgodnienie postulatów rolniczych Polaki > 
Czech tak w stosunkach wzajemnych jak też na 
gruncie międzynarodowym. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

GOTÓWKA: Funty arte. 43.24. CZEKI: Bei-
cja 123.81, Londyn 43.27 i pół, Nowy Jork 8.90, 
Paryż 34.82, Praga 26-403/4, Szwajcaria 171.52 
i pół, Sztokholm 238.24, Wiedeń 125.28, Mark* 
niemiecka 21157. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE. 

Pożyczka inwestycyjna 112.25, 111.75, poty
czka stabilizacyjna —. dolarówka 9550, 9450 
95., 5 proc. konwersyjna 67, 5 proc. konwersyj
na kol. 59, kolejowa 102. 50, 8 proc. B-ku Gosp. 
Krajowe co 94, 7 proc. B-ku Gosp. Krajowego 
83.25, 4 i pół proc. flsty zastawne ziemskie zl. 
49.75, 8 proc listy zastawne ziemskie dolarowe 
95.75, 5 proc. m. Warszawy zł. 52'.50, 8 proc. 
m. Warszawy zl. 69.50, 69.25, 10 proc. m. Ra
domia 76, 10 proc. m. Siedlec 7030. 

AKCJE. 
Bank Polski 172.50, 173, Bank Zarobkowy 85, 

Rlektr. Dąbrów. 105, Firlcy 51, Wysoka 238. 23n 
Lilpop 35, 34.75, ModrzcJów 29.75, 29.25, Rudzki 
41, Starachowice 30.76, Borkowski 12.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool. 14 marca — Bawełna amerykań

ska, zamknięcie: styczeń 10.69, hity 10.68, ma
rzec 10.79, kwiecień 10.81, maj 10.69, czerwiec 
10.98, lipiec 10.69, sierpień 10*3, wrzesień 10.77, 
październik 10.72, listopad 10.70, grudzień 10.7e 
loco 11.12. 

Liverpool, 14 marca. — Bawełna egipska, 
zamkniecie- inaTzec 18-22, maj 18.65, lipiec 18.7^ 
październik 18.76, listopad 18.92, grudzień 19.3ł 
loco 19.10. 

Aleksandria, 14 marca. — Bawełna egipska, 
zamknięcie. Sakclaridis: styczeń 38.66, marze 
37.60. maj 38.10, lipiec 36-35, listopad 38.50. 
Ashmouni: czerwiec 34.48, sierpień 24.59, paź
dziernik 2459. 

Nowy Jork, 14 marca — Bawełna amery
kańska. Otwarcie: maj 21.47, Upiec 20.77. Sr<»-
dek: marzec 21.25, maj 21.21—21.22, lipiec 20.72 
—20.74. ZamJoTiocie: marzec 21.18—21.19, ma; 
21.15—21.17, lipie* 20-65—20.69. 

Nowy Orleans. 14 marca. — Bawełna amery
kańska, zamkniecie- styczeń 20.37. mairzec 20.23 
maj 20.47—20.49, lipiec 20.53—2054, październik 
30.33. grudzień 20-37, loco 20.19. 

FILHARMONIA - TEATR Ż Y D O W S K I 
Dz-ś o godzinie 9-ej wiecz. gościnny występ znakomitej artystki z Ameryki 

DORY WEISMAN 
wsitiite IHSłEU S U M t. ..Jtmiia w r a i u " STSss! 

Nadeszły najnowsze szlagiery na 
„Syrena" 
„ P o l y d o r " 

Columbia PtllltH 
„POLTON 4< 
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°SST IM A S I 
w Kino-feafne „PAŁACE' 

n RBsyjaltie T-wo hhwiiitl • 
W sobotę, dnia 16 marca r. b. w Białe) Sali 

Hotelu Manteufel odbędzie się 

I Wieczorek familijny 
poprzedzony koncertem z udziałem solis
tów, orkiestry batałajkowej i L p. 

Prócz tego w programie operetka 

I „Sen Iwanowa Pawła" 
Początek o godz. 8.30 wiecz. 

Bilety w cenie od 2 do 5 zł. tą do nabycia przy 
wejścia. 

Tańce do rana. B u f e t . ^ 

^ ? S f e r A B I E M i f Ę 

BLEDNfCE. 
L E C Z Y ^ 

.I 3 firmą' 
KLAWE 

M a j ą t e k z i e m s k i jj 
d o sprzsdanea 

łącznej przestrzeni 1400 mórg nowopolskich, <2R00 magde
burskich) w tem połowa lasu i zagajników, wzorowe gospo
darstwo rybne, młyn wodno-turbinowy, oświetlenie elektry
czne. Odległość od Łodzi 60 kim. szosą, od stacji kolejo
wej 12 kim. 

Okazy i r ta s p r z e d a ż z powodu choroby właściciela. 
Cena 160,000 dolarów gotówką. 

Łaskawe oferty zdecydowanych reflektantów, (pośred
nictwo wykluczone) proszę przesyłać pod adresem: Z e n o n 
K o p c z y ń s k i , Warszawa, Aleje Jerozolimskie 47, m. 14. 

OSTRZEGA SIC <* 
p. p. palaczy, że ukazały się w sprzedaży liczne bezwartościowe 
naśladownictwa znanycb GILZ 

„ W E N E C 3 A ' + 
Celem uniknięcia, przy kupnie GILZ szkodliwych dla zdrowia, 

falsyfikatów, proszę zwracać baczną uwagę na firmę „WENECJA" 
oraz na inicjały J. W. na etykiecie. 

Pracownika 
obeznanego dobrze z prowadzeniem ma
gazynu wyrobów włókienniczych poszukuje 
firma M. Rożen i N. D. Wiślicki Łódź, 

Wólczańska 18. 

'» ee4 
Komplet ftefelowakt 

siosir Roaozifislclcli 
GłOwna 9, m. 6 

przyjmuje dzieci od lat 4—7. 

Gimnastyka rytmiczna Początki nauczania 
dla dzieci starszych. 

^jli_ijuuujdc3uuuu i u u u 11 i i 11 m ijmraco 

1 l l l l l l l l l l l l l l l i i s i . i ^ H 1 •o 

ReKlamy Świetlne 
Instalacje eleKtryczne 

„EbEKTROPRACA" 
Traugutta l Telef. 69-08. 

ta 

D O SPRZEDANIA 
znajdujące się w ruchu 

2 DHflPflRSKlE 
(Rauhmaschinen) 2200 mm. x 1800 mm. szerok. po 24 
wałków, Firm Gessner i Monforis—Telefon J\T» 15-51. 

W sobotę dnia 16- (jo marca 1929 roku w lokalu 
własnym przy u l Sienkiewicza Nr. 3j5 odbędzie się 

Towarzyska Era w Lotto 
dla członków Stowarzyszenia 1 wprowadzonych gości. 
Początek o godz. 9-ej wiecz. Wejście bezpłatne. 

Zarząd Stowawsienla Kmlwsiitirtw 10.8. P. 
. •«>eeeeee#eese#eeee>eeeeee>eeeee t e e s e e 

Podatkowe sprawy 
i buchalteryine 

Wszelkiego rodzaju załatwia były kierownik u-
rzędu skarbowego i bucbalter-bilansista.—Dłu
goletnia praktyka w dziedzinie skarbów ości i bu
chalter)! gwarantuje należyte ujęcie sprawy i 

szybkie lej załatwienie. 

Przyjmuję codziennie tylko od godz. 5-ej do 7-ej 
NAWROT 2. front, druga brama, mleszk. 26. — 

Telefon 47-85. 

Dr, med. 

Lubicz 
Cegle in lana 4 3 

Tel . 4 1 - 3 2 -

powrócił 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycz
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcowa. 

Przyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 

od 5—8 w. 
Dl* pań od 3—5 
oddziena poczek. 

o d e l k a 

Kakłsd krowieckl m e t M 

A . B O R Y C K I 
Lód*, ul . Cegleinlana 4 2 m. 16, te l . 6 5 - 0 3 
przyjmuje obstalunki z własnego i powi*rzoneg» 

materjału. 
fxXXXXXXXłCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXłlX 

Dr. med 

specjal ista cho 
rdb skórnych 

i wenerycznych 

przeprowadzi, sit 
na al. Andrzeja 5 

TeL 59-40 
Przyjmuje od 8—10] 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze

kalnia dla pan. 

do pierwszorzędnego damskiego 
zakładu krawieckiego 

poszukiwana. 
Zgłaszać się do firmy M Gurt 
Piotrkowska 59, I-e piętro, 

godz. 10—12 pp. 

Dobrze prosperujący 

Dzie lno 9 
Specialista chorób 

skórnych wenerycz-
"**J nycb i moczoplciow. 
o a Przyim.od 8-1015-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel
na poczekalnia dla 

Pań. Dla Pań od 
3— 5 po poł. 

towarów łokciowych i bielizny 

ta," do sprzedania 
[Wiadomość u gospodarza ul. Rzgowska 71 

Uai 

Wychowań'! cblopcfiw żydowsK cli w niemczecli 
w pensjonacie dla chłopców Kaznodziei Hirschn. Coburg, 

Hohestr. 9. 
Wytworny instytut na podstawach zupełnie nowoczesnych. 

Gruntowne przygotowanie do wszystkich zawodów, 
Proszę żądać ilustrowanych prospektów. 

, Gabinety KosmetyHi bekarshief 
u-ra MflRJI L £ W I ł S O N O W . i 

1 Cefjlnlniat.a 6 , f r o n t ł p., t e l e f o n 4 

Doktór 

CeglelnBana 2 5 
Telefon 26-87 

Special ista cho 
rób skórnych, 
wenerycznych 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toaletowej 

'Absolwentki wydziału lekarskiego 
wersytetu Odeskiego 

Z. SZWAbBB 
Zielona 17. 

Usuwanie wszclkłeb delektów cery. Ma 
jsaże Pielęgnacja włosów. Usuwanie łu

pieżu, Beautć. 

Dr . m e d . P. 

M n i a m 
chor. skóry, włosów 

i weneryczne 
JPrzyjmuie od 3-7 pp 

' Piotikowiki 124 
od 7 - 9 wiecz. 

Al. 100 Kall 37 
tel. 66-35 

Kosmetyka lekarska 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„I. L. Kłndt" i jej właściciela Jana-Ludolfa 
Kindta wzywa wierzycieli upadłego, aby w cią
gu dni czterdziestu od dnia dzisiejszego osobi
ście lub przp.z swoich pełnomocników, /-Kłosili 
się do syndyka, celem oświadczenia, z Jakiemu 
tytułu i jakiej sumy są wierzycielami oraz w 
celu złożenia syndykowi lub w kancelarii Wy
działu Handlowego przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi tytułów swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności nastąpi w kau-
celarji Wydziału Handlowego przy Sądzie Okn*. 
gowym w Łodzi w terminach 8 111 maja r. b. 
o godz. 12. 

Syndyk tyczasowy 
Adwokat WŁADYSŁAW ROZliNBLAT 

Al. Kościuszki 32. 
Łódź, dnia 15 marca 1929 roku. 

Lekarz-Dentysra 
u-

!Z§ warsztatów 
angielskich 

jmechaalezno-tkaeklch od 6C-72 1 1 _. 
[wszelkie pomocnicze maszyny w 4ród-'Prae<lr«ioty w zakres 

mleśclu od 1 kwietnia b. r. Igospodarstwa webo 

d o wynajęcia* 
administracji 

NA RATY 
na dogodnych warun 

kach 
Konfewcją 
Dnmską 
Męską 
Dziecinną 
Obuwie 
Bielizną 
Meble 

Row*ry Firanki 
72' oraz oraz wszelkie inne 

Oferty sub „L O. K. 
Republiki 

do 

I T S l L i i ttn W o l n e posady ! H 
wniędz.iświęU9-l l 

Dr. 

IH. Szmalewlez 
Pomorska 6 , 

m. 21, prawa ofic 
2 wejście. J piętro, 
Przy kupnie zwraca 
się koszta tramwaju 

P 
Specialista chorób 
skórnych i wenery 

cznych 

'ioirkowM 
TEŁ, 44-92 

przyjmuje od 2—6 
po pol I 8—9 wiecz 
w niedziele i święta 

Poważni i zdolni zastępcy, którzy 
chcą sobie W instytucji kredytowej 
Iwyrobić atały i peewny dochód mie 
sieczny — skierują się na adres: 
PpĴSMCHNY ZAKŁAD KREDYTO 
WY, LWÓW, Plac Marjackf 6 - 7 

ZNISZCZONE OBUWIE 
ODNAWIA - o K » » 

KOLORACH 

Piotrkowska 51 
teL 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

Ulan -intysta 
f. 
przyjmuie w leci' 
nicy przy uL Piotr. 

kowsklej 204 
codtiennic od 2-7 

Magistrat m. Łodzi podaje do publi
cznej wiadomości, że na wadja przy 
przetargach miejskich bedą przyjmo
wane oprócz listów gwarancyjnych 
Banku Gospodarstwa Krajowego tak
ie Hsty gwarancyjne prywatnych ban
ków akcyjnych o kapitale zakładów)* 
nie mniejszym, niż 2 i pół mil i cm a zł. 
Łódź, dnia 15 marca 1929 r. 

PodzięKowanie. 
Niniejszem czuję się w obowiązkr 

złożyć tą drogą podziękowanie ap|r 
kantowi adwokackiemu p. Kazimierzo
wi Hartmanowi za bezinteresowną t 
skuteczną obronę mojej sprawy w Są
dzie Okręgowym. 

PIETRZAK JAN. b. listonosz, 
na sztuczny jedwab; Łódź. dnia 14. III 1929. 

1 2 

poszukuje 
posady 

od zaraz 
Łask. of. sub „M. L. 

Szyk ozieriecy 
Piotrkowska 82 

poleca 
wszelkiego rodzalu 
ubiory dla dziew
cząt i chłopców, 

bieliznę i trykotaże 
Warunki dogodne.. 

flbuwie. firanki, 
[U swetry, bielizna, 
manufaktura na raty 

tanio„KREDYT" 
Nawrot Ki 15, I-sze 
piętro, front 

Laureatka 
moskiewskiego-
konserwatorjum 
udziela lekcji 
gry fortepiano

wej. 
Wschodnia 72 

Biegła 

Huiniiih 
poszukuje odpowied 
niej posady w przed 
siebiorstwic handlo-
wem lub przemy-
słowem. Oferty sub 
.Inteligentna". 

Ha nadchodzące świnia 
poleca pończochy Jedwabne fildecossf 
skarpetki męskie. Dończ'>;iiy dziecię
ce, reformy, rękawiczki. Ceny bardzo 
przystępne oraz przyjmuje pończo-
|chy do reperacji 

. Sklep Komisowy Zielonki 
Aleje Kościuszki 37. 

Urządzenie 
z 4 p o k . 

wysprzedaja anglicy, wyjeżdżając. 
'Adres: Radwańska 3 Mc. Atce. Mle> 
ldzv 1—3. 

Mamka 
«e zdrowym pokarmem 
ruoźe się zgłosić Halperin. 

Wólczaiiska 2a 
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V A R S O V I E 

LECZNICA 
ekarzy spc'2 ist''w przy Górnym 

RynKu 
io t rKowsKa 294, t e l . 2 2 - 8 9 

rzy przystanku tramwajów nabia-
• - kich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
v niedziele I święta do 2 no DOI. 
Wszystkie specjalności i den:vstyka. 

aniele świetlne, lampa kwarcowa. 
• ' U 7 4 . i a . Roentgen, szczepienia. 

nalizv (moczu katu krwi. olwocin. 
.-vdzlelin Itd.) operacie, opatrunki. 

wizvtv na miasta 
Porada 4 zł-

P o r a d a dentvsfvcz-
ei»a i waneroloalczna 
'la chor. skórnych, wenerycznych 

3 ZŁOTE 

LeKarzy-specja l is tów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimule lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób •• 
Wenerycznych, moczoplclowych 

» skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na iytilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światlo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 
Dr. mad-

S. Kantor 
specjalista chorób* wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczoplriowych. Le
czenie lampa kwarcowa I prom'enIami 
Rentgena, 
PIOTRKOWSKA 144. RÓO EWANGE 

LICKIFI. 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przyjmuje od 5—2 1 od 5—8 w. Ula pan 
oddzielna poczekalnia. 

T e l . 2 7 - 8 1 
Specjalista ebcób us'u. nosa, gardła 
i płuc. Przyirouje od 12 - 2 1 5—7 pp 

K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 

Dr. med Stefan W a r s z a w s k i 
:horoby wewnętrzne, specjai. żołądka 

PIOTRKOWSKA 55. TELEF 12-14 
godz. 7—8 wiecz. t 

przyjmuje również w Lecznicy. Piotr
kowska 157. godz. 3—4 ppol. 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Spccialne upiększania na bale. 
Diplomće de l'Universite de Beaute Paria 
Cegielniana 1 0 , m. 8 Tel . 6 9 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda, 
wek, piegów, wągrów I innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e lek t ro l i zą 
"Icktroterapia »Solux" Przy jmuje od 

1 0 — 8 w i e c z . 

ZAWIADOMIENIE. 
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Kii-

(entelę, iz po wystąpieniu z zakładu Iryz 
L, Kozencwaiga. Zawadzka 26. pracuię 
obecnie w zakł. fryzj. J. Szmulowlcza 
Zawadzka 5, — Wykonulę wykw 
manicure po 60 gr. za wyiątk. piątków 
i sobót. — Polecam się nadal łaskaw 
względom Sz. Klijcnleli „ B E L A " 

Chevrolet 
d u ż y , s i l n y i p e w n y s a m o c h ó d 

W ŻADNET może gałęzi prze
mysłu hasło wiecznego pos

tępu nie daje się tak bardzo wy
raźnie zauważyć, jak w dziedzinie 
techniki automobilowej. Ostatni 
model Chevrolet, jako świetny 
rezultat nieustannej dążności Ge
neral Motors do doskonalenia swej 
produkcji, jest realizacją najśmiel
szych zamierzeń konstrukcyjnych. 

Wydajny, a oszczędny motor 
zapewnia szybką i pewną jazdę. 
Elegancka i przestronna karoserja 
gwarantuje wygodę. Specjalnie 
wzmocnione podwozie, hamulce 
na cztery kola i udoskonalona kie

rownica przyczyniają się do zupeł
nego bezpieczeństwa i łatwości 
kierowania przy «"e*ełkich warun
kach drogowych. 

Tako całość, Chevrolet posiada 
zalety i wygląd najbardziej luksu
sowej i drogiej maszyny przy za
dziwiająco niskiej cenie. 

Dość ująć w ręce kierownicę 
tego samochodu, ażeby nie szukać 
innej marki. Wyrób General Motors 

Na Gil 
MV 74 

na 
spłat! 

rafami APARATY RADJO 
od 3 do 6 lamp. TYLKO polskiego 

wyrobu. 
Cena aparatów: 3 lampowy — 150.—zł. 

4 . — 350.— . 
5 „ — 600. - . 

„ 5 lamp. opancerzony. 700- . 
POLSKIE RA O JO 

inż Krzyżanowski i S-Ka 
Andrze ja Nc 4 . 

Okazja! 
Do sprzedania b. tanio etola sobolowa 

I kołnierz. 
Ulica Piotrkowska Nr. 77. od godziny 
1 do 3 p. p. Stróż wskaże. 

I N a u k a i w y c h o w a n e |; 

NIEMIECKI gruntowny: gramatykat 
literatura, konwersacja, korepetycja-
Przyjmuję tlomaczenla z niemieckiego 
francuskiego, polskiego. Pomorska 22, 
front I p., m. 4 od 1—3 po pol. 16 

POSZUKUJE nauczycielki lub nauczy 
cielą języka włoskiego. Wiadomość: 
Piotrkowska 82, skład lamp, między 
5—6. lc 

STUDENT wyższego semestru udzie
la lekcji. ZapóźnJonyra metodą skró
coną. Ratuje zagrożone' promocje. 
Przygotowuje do egzaminów, Gdań
ska 23, m. 2, front I piętro li 

DONNĘ lecons de francals: conver-
sation, lltterature. 52, rue Sienkiewi
cza, logement 36. 17 

UDZIELAM lekcji angielskiego. Oferty 
sub: „Irena". 16 

R o z m a i t e 

Upowiinione Ztstfpatwo 
ZYGMUNT DMOWSKI t Sks, 

Łódź, Piotrkowska 150. tel. 29-iO i 72 -40. 

C H E V R O L E T 
G E N E R A L M O T O R S W POLSCE, W A R S Z A W A 

K u p n o i s p r z e d a ż j 

OKAZJA! Samochód karetka tanio do 

'Z POWODU wyjazdu sprzedam fabry
czkę mechaniczną do wyrobu tasie
mek łyczkowych, motor A. E. G. z u 
rządzeniom 1 lokal, dow. Al, l-eo Ma 
Ja 41, m. 21 Landau. 

t P o s a d y | 
- • • 

— .POTRZEBNY subiekt damski fryzjer-
sprzedania z powodu choroby. Wiado-i . . . ski lub zdolna pani do ondulacji ul. Lt-
mośójU^Uoeringa.Jopernik^SS 1?™$™?* u

d,° g S , ^ «• Lb 

SKLEP o dwuch wystawach, nadają
cy się na każde przedsiębiorstwo w 

go 42. 

centrum miasta do^oddarUa Oferty 0 0 SPRZEDANIA piwiarnia z powo-XXtSfasr°do1dm t R e p " ^ " ^ Konstantynowska 69. 17 

1 6 p 0 T R Z E B N Y s u b j e k t fryzjerski męski 
na stalą pomoc, Pabjanicka 33. :6 

BIŹUTERJA. zegarki na raty. ceny go 
tówkowe „Preclosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

BIŻUTER.IE kupuje. Pełna wartość 
płacę. Solidne traktowanie „Preclosa' 
Piotrkowska 123, w podwórzu. 

UBIORV męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. 
III wejście, I piętro. 

L o K a l e i 

POTRZEBNY czeladnik szewefci i ter
minator, ul. Pąwla nr. 15 K. Dzik. 17 

KRAWCOWA po kilkuletniej prakty
ce poszukuje szycia w domach prywat 
nych Ceny przystępne, tirynblatt Że 
Tomskiego 9, m. 33. Ib 

O B ? ^ N l i H l ! ? ^ ^ i ^ P f 0 r ^ t 1 TT ' POTRZEBNA prasowaczka na „che-
czekalnle oddam, I piętro front. Za- ^ctat" od zaraz. ul. Rzgowska nr. 37 
wadzka 29. i',pralnla „Stanisława". ! 17 

POŃCZOCHY, skarpetki, rękawiczki. 

ODDAM duży pokój z osobnem wej 
Sclem od 1 kwietnia, Nowo-Targowa POTRZEBNA kucharka. Zgłosić sie 
W, 7. m. 8. 16 d.° Pr r a Goldblata, Piotrkowska 17, 

II piętro. 16 
reformy, corablnalsons, apaszki I le -poKÓI umeblowany z nlekrępującem 
dwable Poleca ^ ^ ^ l . L * ^arjan w e l 4 c l ^ m d<? w y n a J « d a ' Gdańska 3ia, POSZUKIWANI energteztd I inteligent wyborze Dom Pończoszniczy 
Lewkowicz. Piotrkowska 46- m. 7, I I p. front. 

17nl panowie dla odwiedzania klijentell 
prywatnej. Dochody miesięczne około 

. „ i POKOI z niekTępującem wejściem z 2000 złotych łatwo osiągalne- Również 
PIANINO nowe czarne krzyżowe P n - W K W i a n i l do odnajęcia teraeliole lun doskonalą okazja ubocznego zarobku 
ma głos za bardzo przystępną cenę fc d , t małżeństwu. Konstanty-Oferty sub: ..Poważne stanowisko" do 
sprzedam, Kopernika 32, m. 11. 16 ^ 7 5 f , , , t r 0 6 . i 6 adm. „Republiki". 

DO SPRZEDANIA « * a r f » POKÓJ z kuchnia I pojedynczy odna] 
KaroiaV m e . Różana 10, T piętro. 17 
Z POWODU zmiany Jest do odsta-DO WYNAJĘCIA różne 
pienia w centr. miasta 1 pokój I kucu. pd zaraz. Róg Narutowicza 1 Zagajnl- 200 . 
z meblami oraz sklep, spożyw. i także kowel, 
plao do sprzedania. Wiad.- ul- Piastów 
sklego 15 przy Kątnej. 

POSZUKIWANY mtodv inteligentny 
człowiek, pierwszeństwo student pra
wa lub akademjl hindtawel na stalą 

mleszkaniaposadę. Oferty sub- „Pierwsza pensja 

ŻYCIE płciowel Dziesięć cennych, po
żytecznych książek tylko pięć złotych. 
Doktór MOller: „Najnowszy lekarz ao 
mowy". Doktór Braun: „Samogwałt 
mężczyzn - kobiet". Doktor Gelsen: 
„riygiena miodowych miesięcy". Dok
tór Surblet- „Sekretne sposoby małże? 
skie". Uoktór Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne, uleczalność syfilisu" Jess 
cze pięć Innych ciekawych, pożytecz
nych książek tylko pleć złotych. Wyay 
łamy za gotówkę, lub zaliczką poczto
wą. Na wydatki załączyć Jeden złoty 
50 gr. (można w znaczkach poczto^ 
wych). Warszawa. Redakcja „Świt", 
Nowowiejska 32. 6.4. 

POTRZEBUJĘ 3.000 zł., ewentualna 
przyjmę spólnFka do handlu win 1 w*> 
dek z kapitałem zł. 5.000. Oferty *u 
adm. pod ,.5 000". fi 

CHOROBY serca, 
Sanatorjura ..Salus' 
Kraków. Szujskiego, 
czek pocztowy na przesyłkę. 

Basadow, astma. 
D-ra Kupczyk*-

PANA. który 30 Hpca 1928 r. Jechtf * 
Łodzi do Krakowa, a następnie zagts> 
racę 1 który miał oczekiwać na dwor
cu 30 października o godz. 6 wieczo
rem proszę o parę stów do adm- dla 
„Częstochow! amkl". 

ARTYSTA - malarka na sztuczny Je
dwab może złożyć ofertę sub „Sz." 17 

WYBREDNA 
D. O. 

ma list w „Republice" 

PRZYBŁAKAL sie płes wilk. Do ode
brania Lipowa H, Fijałkowski. 18 

ZAMOŻNA, intellg. blondyneczka po
zna pana: lekarza, adwokata. Inżynie
ra lub Inteligentnego kupca (izr.). Ofer 
ty sub: „Gena". 17 

PANNA, która skończyła Szkołę Han-
17 ODSTĄPIĘ sklep narożny, ortery po- dlowa. ze znajomością Języka polskie-

- 'koje z kuchnia z szopami i stajnląjgo I francuskiego, poszukuje pracy 
SAMOCHODOWY licznik nowy AT-Okolica Przędzalniana, Napiórkow-biurowej, ewentualnie praktyki- La
go sprzedam, Abramowskiego 39, Skó skie*o. Oferty do adm. pod „8.000". skawe zgłoszenia sub: „A." do adm. 
rzewski. 18' 'nłn. pisma. 16 

| Z a g u b i o n e d o k u m . 

ZAGINAŁ weksel z wystawienia I. M. 
Szntulewicza na zlecenie H- Szylita na 
sumę zł. 100.—, pł. 17 marca 1929 w 
Wlelurmi. Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić do Banku Fabrykantów, Za
chodnia 68. 16 

HELENA Brlandtówna, zgubiła matry-
kutę z Seminarium Naucz. T. U. R., 
Piotrkowska 18. 1« 

STEFAN.IA Kacperek, Przedzalnlairra 
nr. 46. zgubiła dowód osobisty, wyd. 
w Kielcach. 17 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po po?. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-4*. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi* Łodzi zł. 5.60 " O O r l O t Z t t l l l a : ,^£
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w , e r s z »!"»etrowy (na stronie 10-szpalt.) 
A i . „ . „ „ jn „. , „,,...,łt,« • - W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt) 

za odnoszenie do domu 40 gr„ z pr«syłka pocz- NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. 1 zaślub, po tekście 10 zł.. Zi tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zl. 10. „Kipress miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, zagraniczne o 100 proc. drożej. 
1 „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 

zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki 

Wydawca : Władys ław Polak. o~i»kror: Wacław Smólskl W drukarni ..Republiki" SD. Z OST. odD. Piotrkowska 4 0 i tu . 




